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Kto pierwszy-Włókniarze czy górnicy? 

Szczeqó#q podpisanej unioHlq· o 111spólzawodnictw1e 
Donosiliśmy już w dniu wczorajszym o 1 

podpisanju prze~ przedstawicieli Centralnego I 
Zwif!zku Z11wodowc170 Górników i ·Zarządu I 
Głó,·mego Zwiazlm Zawodowego Pracoi~·ników 
Prz::>mysht \Vlókienniczego układu o współ­
zawodnictwie. Przy podpisaniu układu asysto­
wali przedstawiciele Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, Centr. Zarządu Przem. Węglowego 
i Centralnego Zarządu Przemysłu Włókienni­
czego. 

Przedstawiciele związków podpisali układ 
ten wyrażając opinię pół milionowej rzeszy pra 
cownihów, zatrudnionych w przemyśle włó­
l<icnniczym i węglowym. Rzesza ta zdecydo­
wana jest wyp~łnić i przekroczyć plan nakre~ 
śJony przez państwo i dążyć do dalszych wy· 
sił:-ów w kierunku podniesienia stopy życio­
wej najszerszych mas pracujących w Polsce. 

Wiadomość podana przez nas wzbudziła 
ogrcmne zainteresowanie wśród mas robotni­
czych Łodzi i województwa. Spieszymy przeto 
'Z dodatkowymi wyjaśnieniami. 

Na mocy układu wyniki pracy obydwu 
przcmyslów w czasie od 1 września do 31 
grudnia rb. oceniane będą przy pomocy punk­
tów za wypełnienie określonych zadań. Slro­
nc:, która trtyska większą ilość punktów uwa­
żana będzie za zwycięzcę wyścigu współza­
wodnictwa w pracy. 

J(ażda ze stron za wykonanie planu pro· 
dukcyjnego za miesiące wrzesień, październik, 
listopad i grudzień otrzyma 50 punktów, 

Strona PRZEKRACZAJĄCA wykonanie 
planu produkcyjnego otrzyma 20 punktów. Za 
przekroczenie planu w przemyśle włókienni-

Członek Zarządu Gł. Zw. Włókniarzy 
Kukulski podpisuje umowę. 

ezym przyjmuje się wyrównanie niedoboru za 
mle;;ąc lipiec i sic:pień rb. Za przekroczenie I 
planu w przemyśle węglowym uważa się prze 
kroczenie wydobycia węgla kamiennego o 1 

I czylo nagrodę w postaci sztandaru l jego m1• 
niatury oraz nagrody pieniężnei. Sztandar o· 
trzyma zwycięski Związek Zawodowy, minia· 
turę jego otrzyma Centralny Zarząd tego 
przemysłu, który zdobędzie większą ilość 
punktów. 

Nagroda pieniężna będzie podzielona po· 
między obydwie strony w proporcjonalnym 

vV uroczystości podpi"sania umowy o w spół::awodnictwie wzięli udział m. inn.: 
tow. Al. Burski, Kukulski, Szczęśniak, Morgoń oraz wiceministrowie Szyr, Golm\ski, 
generalny Centr. Zarz. Przem. Węglowego T opolski i dyr. CZPWJ. Bajer. 

tow. 
dyr. 

stosunku do ilości punktów zdobytych, przy 
czym stron.a zwycięska :otrzymuje jako dodat• 
kową premię 50 punktów. . , ·„ 1 

Sumy pieniężne, przypadające na każdy. 
Centralny Zarząd podzielone zoslanq pomiędzy 
najlepiej pracujących i najbardziej w wyści· 

.gu zasłużonych pracowników i robotników. 
Ostatnia klauzula św.iadc-zy o tym, że w 

warunkach dzitiejszych wzrost wydajności 
pracy musi iść w parze ze zwiE:·kszeniem 
BEZPIECZEŃSTWA PRACY. Ta okoliczność 
wykazuje naocznie charakter naszego państwa 
ludowego, w którym robotnik pracuje na sie­
bie, a nie na kapitalistę. 

W czasie trwania współzawodnictwa posia­
dają obie strony prawo wysyłania komisji do 
strony wspólzawodniczącej celem oceny wy­
ników pracy. Komisjom udostępnione będą 

wszelk.ie ma:teriały sprawózdawcze, niezbędne 

dla oceny danego przemysłu. 
W dniu 25 każdego miesiąca przedstawi­

ciele obu stron zbiorą się w celu oficjalnego 
ustalenia wyników pracy poprzedniego mie­
siąca. Ocena ta, w formie protokółu będzie 

Jak się dowiadujemy, wiadomość o pod· 
pisaniu umowy o współzawodniNwie zeleklry· 
zawala świat pracy ł()dzi. W wielu fabrykach 
toczyly się już gorące dyskusje na ten temat. 

opublikowana. Sądząc z wielu objawów można stwierdziG, 
Ostateczny termin współzawodnictwa zo- że włókniarze żywo zakrzątnęli się · wok.ól 

stanie ustalony na wspólnym posiedi;eniu oby- sprawy współzawodnictwa. 
dwu stron w dniu 31 stycznia 1948 r. Wiadomo, Łódż nie chce ustąpić pierw· 

M;nfalwlwo Pmmy>lu I ifondlu wy.ao-, mll•lw• K<low;com. 
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procent'. I 
W przemyśle włókienniczym wspólzawod- Kładzie podpis przewodniczący Zarządu Gł. i' P;zcwodniczący Zarz. Gł. Zwiazku Górników Tow. Morgoń, wiceprzewodniczący CZZG -

niclwo obejmuje produkcję wyrobów baweł- zw. Włókniarzy tow. Al. Burski. tow. Szczęśniak podpisuje umowę. (PPS) podpisuje umowę. 

włókien szlucznych i włókien łykowych (len, 
nianych, wełnianych i tkanin z jedwabiu, 1 •--;;;:a--:m-1mm_im ____ ... ______________ iii'lll _____ !!lll_„_llllm __ llillil!lii2111Diilll!lllDS-1111•111111•1:11111mllil!J•!lllll„ 

jut~~ podniesienie wydajności pracy na fed-

1 

o .. 
5 

• ą d · w e c • • 
!lego robotnika o 7,5 procent w przęmyśle y m I I a r „ u r ·.· ·. u~.1~.1 
wlói:iennirzym i o 5,5 procent w przemyśle 

1 
,6 / :~ 

węglowym zostaje prywana premia w wyso- · 
ko.ści 20 pcmktów. W wypadku mniejszego •k • • 
lub więf.sz 2go wzrostu wydajności pracv przy Sukcesy wojsk powstańczych wznieciły pam ę wsrod faszys~ów 
zn~je się każdej ze stron nmiejszą lub więk-
sq ilość p:mktów w stosunku proporc jonal- PARYŻ PAP. - Z Aten donoszą, że 
nym. Dla oln przemysłów olm~sami porów- :Premier gr~cki .Maksimos wraz z rządem 
nawc.zymi są miesi_ące cz~n~iec i grudzie~ rb .. pQdał się do dymiSlji. 

Z'1 zmn1c1s~erne ilosci NJEOBECNYC'.f I\ról Paweł wezwał Maksim·osa aby 
przy pracy o 20 procent przyznanych br;dz1e ·• I ł 'ł i k j • d 'l'k · 
5 punktów. Ilo.;ć ta w zależności od faktycz- naua ~łe lt1 un C ę Premiera O z I W1· 
nego zmniejszenia odsetka nieobecnych ulega dowama kryzysu r.ządowę.go. . 
w stosunku prop,Fc jonalnym zwyżce lub ob- . A T.ENY PAP. - Z A ie n d-0nos1 agen­
niice. Do ilości nieobecnych nie wlicza się cJa france Presse, te do Pir-eusu iprzy· 
osób, bąd<;cych na urlopach wypoczynkowych były dwa km1trtorpednwce ameryka1iskie 
oraz kob!ct ciT~arnycb, zwolnionych z pracy. 1 Ma};i oae POZ·n·s-tać w Pire-usie do 27-go 
Okres,1m1 porow11awczym1 w tym wypadku sierpnia 1947 . r. 
są II i IV kwartał br. 

Za zinnir jszenic od.setka WYPADKÓW przy 
prac'y o 20 procci1t otrzymuje strona 5 pun/e­
fów. W m;urę zwiększenia lub zmniejszenia 
ilość punktów zostaje proporcionc.lnie zmniej· 
S:'Zona lub zwiekszona.-

* • • 
PARYŻ PAP. - \h/cdfog do11iesief1 z 

Grecji, w k<ll.ach monarcho - faszystow­
skich szerzy si·~ lJ:1nika w związku z no­
wvmi sukcesami armii demokratycznej i 

/ 

ni~wną sytuac!::i. w której znalazł się 
rząd. Coraz częściej zd~r1.2i fl się wypad­
ki ucieczki wybitnych funkcjonariuszy 
rząidu greckiego zagranice,. Organ Zerva-J 
sa „f:tniki flagi" do111Mrn się, aby rząd 
przec1si.wziął krpki w celu uprzedzeni.a 
takich wvpad1ków. W S<ilonilrnch zwięk­
szyły się w•"·ad'ki swzednży nierucho­
mości nod warnnkiem wypłaty należna-
ści zagranica. 

* • * 
BELGRAD PAP. Z Grecji donoszą o 

nowych aktc.ch te .-rnru mo;i_ •'l islyczncJO 
wobec demokratów greckkh. W dniu wczo­
rajszv\11 mrinarchiści rozstrzelali w 3erez 10 
osób. vl/ Dramie rozstrzelano kierowników 
EAM n;i Macedonie - maiora Merknriecro i 

Rubasa. Sąd doraźny w Lerinie skazał na 
smierć 1 oficera i 3 żelnicrzy, k'.Cirzy nny· 
stąpili do oddzialów demokratycznych, a na· 
slępnie zostali wzięci do niewoli przez woj· 
ska rządowe. W Lamii skazano na śmierć 1 
żołnierzy z bat ~lionu rządowego, któr.zy. Ol)U­

ścili pozycje w obliczu oddziałów armii de· 
mokratycznej. W miejscowości trikali wbdzc 
greckie rozpoczęiy nową serię masowych a· 
resztowań. Przeszło 1000 miesllrnńcóvr tcgc 
miasta zeslano na wyspy. Na terenie całej 
Grecji zabroniono kolportow .1 nia dziennika 
demokratycznego „Rizospastis". Rada num­
strów na posiedzeniu nadzwrczajnym znowu 
omawiala sprawę •oficjalnego postawienia po­
za nawiasem komunistyczne; partii Grecji I 
frontu narorlawo - niepodleglr "- io1vcgo. BAM. 

(Ciąg dalszy na stroniP 2·?il 

• 
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k b ł • • · d Dymisja rz-du w Gra li 
• Rez..,qnacje Maksimosa poprzedziło demon-

. stracyjne 1islj\pienie mnistrc\w reprezentuj~-

• ami t - złota - u e zimne wo . y (DoJrnńozenie ze st ropy 1-szef). 

z t · k · „ " W I cych tr:r,y partie centrowe. pus ymn ę oma rocl a misja angiel a Z :a ZY g nu Wycofali się mianowicie Sophokles Venise 

D A 1• • b k ' '" k • • • · A . t . . l·t , ..1 •• d l los, liberał, wicepremier Papandreu, socjal-cle 
0 Dg' l1 przy VW(I Cl er ansn:cr CmłSJd f Dtll\S .Wa .cy 7._}<I l gen yn), \ ara nutna\\ I::! a. mokrata za.1mujący stanowiskn ministra spra-,i; 

dla , &kOn!rOlO~"ani.a g'OS Odarki rzadu rytyjskie90. sz~ eh dostaw mi~sa do Wielkiej Brytanii ' wewnętrzn_ych oraz .K~nelopouln~ (Unia Nar~ 
R · :t d ' 11.t • k · d · · k ·· f t dowa) , klory był mm1strem lotnictwa. 

OzezarOWO.nle W :WO!\ yn!e. 4'10 e Cięz ie Og"ranic:ze- Z powo U zawieszenia onwerSJI UO a W pr7eddzień dymisji rządu Maksim.osa, 

nia żywnośe; we, Be i:n uje z le aerwatyst · sterlinga. ujawnił się w gabinecie greckim wewnętrzny 

P lc:m zmiany rz,,..dn bry.i. yJ'sk;e no d ' . . t . d kryzys na tle metod, jakie chcieli zai.tosować '""' ,.. . „ ~ Nowe tru nosct plę rzące stę prze rz ą poszczególni ministrowle w obecnej trudnej 

LONDYN (Obsl. OR"raniczeniami gospodarczymi. Oczekuje dem Partii Pracy usiłuje wykorzystać mi sytuacji kraju. Wśród tych metod było ró'V­

w t.) -~ - Wielkie_ j się, że w naJ"bliższym czasie nastąpi no- nister Bevin i 1·eQ'O. zwolennicv dla zmia- niei zalecane przez niektórvch ministrów ott 
11 , I ~ J cjalne rozwiązanie partii komunistycznej I ko 
wł"\ L3 !lll 1czono s i ę · . . ' d . 1, . , · b d · t · d I · .

1 
we zmme1szen1e przy z1a ow zywnosc10- ny o ecnego rzą u t s worz~rna rz ą u w alicji lewicowej EAM. Trzem wymienionym 

l~oN~~~l~c~
1

mria rzaac.·l wych. Ministers two Aprowizacji zapowia alicyjnego, w którym hraliby udział kon- mini~lrorri, któtzy byli zwo1len~ik,- an:i bbalrdk·ziej 
, . . . . liberalnych metod, przeciws aw1a su: o · i:a 

waszyngtońskich cł a, 7e nawet spożywanie posił~ów w re scrwatysct pana ~hurchtlla . Bevm s ą dzi, Iecający radykalne posunięcia, l\a czele kttt~ 

. w ci ą gu krótkiego sturacjach będzie wymagało kart żyw- że wlączenie konserwatvstów do rządu rego i;!ali Tsaldaris z partii populistów, Gonu,,\ 

JJ •t · \I f" \f "d I~ I , . . . ~ . . I z parhi llberalno-naro6owej i Zervas, 
aa:su. owro str " 1 ri a -:.. ac Y oznacza, nosc1owych. ułatwi mu uzyskanie pozyczk1 u bank1e PARYL PAP. _ z Aten donosi dgencja 

że dotąd nie osiągnięto w Waszyngtonie Rząd prz~golowuje również dalsze, 1' ro.' w amerykańskich . Przypnszcza się na I Fi;ance Pres5e, . że ubiegłej no~y 300 powsta~: ~ 
poro:rumienia. Po lw ie rd z~1 to departament , ·d· . . · . . . . . • , t : I t r • . . cow zaatakowało mia~ro Negnla w MQcedonn. 
stanu, klary poda ł· do wiadomości , że oat zteJ suro-we ogramczema spozyc1a e \' e , ze Pan en sugerowany Jest pt zez Wojska rządowe odparły ich dopiero po c1ą· 
rząd Stanów Zje<l11 rJczonyrh zamierza w nergii elektrycznej. Sytuację p0garsza de Wall-Street. _ żk ich walkach. 

ciągu na_ibliższych paru tygodni zbadać 
sytuację gospodaro: ą Anglii, i\by powziąć 
odpow iednie decy :rje. \V tym celu \Y ysy 
!a ja Slany Zjedrioczo ne do Lond ynu spe 
ejaln;J komisjf!, porl przewodnictwem ame 
ry\.:ań:::h egn mini~trn skarbu Snydera. 
Dot~ chczas lego rodza j11 komisje zwy­

kfo sice wysy ł :lf tyko do krajów pólkolo 

nialn\ ch lub pańs,(',wek południowo-ame­

r.1 kańskich . . J:o leż wiaclomości te po<lzia 
łały w ·Londynie jak kubeł zimnej wody 
po bevinowskich obir:f-nicach, że wraz ze 

·zgoda na plan M.arshalla spłynie na An­
glię złoty deszcz dolarów. 

Liczą się tt1taj z rlalszymi drastycznymi 
• lt!!ll f llllllllltlłlllllllllllllllllltlllllllllllllllłllllllllllllllllllllltlllllllllllll 

Broń amerykańska 
płynie do Aten 

Deporicrment stanu podał do wiadomośc~, 
te w ramach ame-rykańsk!ego planu pomocy 
Grecj i wypłynęło do Aten 9 statków z ladun· 
'ktem dalszych SO tysięcy ton aprzetu wojen­
nego i %ywno5ci, wartości 18 mU. dolarów. 

Umowa lotnicza 
Polska· Jugosławia 

BELGRAD PAP. - W dniu wc7.oBjszym 
~ocl.p13ana została w Relgradżie umowa lotni· 
c::·a między Polską i Jugosławią. Z ramienia 
Polski umnwę podpisał ambasado r RP Jan Ka­
rol v\lende, a z rami1rnia rządu juqoslowiań­
sk1ego mini51.er komunik acji Desie. 

Zatwierdzenie wyroku 
na aferzystów cy owych 

"WARSZAWA PAP. Na.iwyższy Sąd 
Wojsko "Y zatwierdził w cale.i rozciągłóś 
ci w ·rok, wydany przez Rejonowy Sąd 
Wojsko 'll'Y w Warszawie na aferzystów 
cynowych. 

Komunikat 
Dula :l:i sierpnia 1!ł47 r. o ~odzi­

nłe t 6-ej w sali konferencyjnej Ko­
mitetu Łódzkie~to odbedzie się łącz­
ne posiedzenie Egzekutywy Komite­
tu Lódzkieg-0 i Klubu Radnych PPR. 

Przedmiotem obrad b4:dzie plan in 
we...--tycyjny Zarzą~u Miejskiego na 
rok 19-18. 
Obecność w z~tkłch Radu~·cb o-
00""ia1.kow a. 

taH na stolicą lndonezii 
Zdradzieckie plany napaści wpadły w ręce republikanów 

LONDY (ohsl. wł.) - W eałej lndo· I rłość w śwdkowej cz f•ści Jawy, u iłn.iąl: J działy holendersk~e podefo1~ nowa, za' 
11 ezji tacza s i ę zadę~te wa1lki mię,db:v Ho·! przełamać obronę indonezyjskli:1• na dm· i ki:oio.na. na szero!OO: ~kale ote,nsywę :przy 
lend·rami a Indonezyjczykami. Oddr-i.ałyl ci.ze d-0 Jog·.jakarltv. 7, wypowiedzi prasy 11iz.yc1? nowych_ tanko'".· ~a~n~lotó'v 1 ar~ 
holenderskie r-0zw~ja]11,1 ożywiona dział1al \vYnika. iż w naibliższ.d przyszłości od- tYl!e~i1 produkc:ii \'tr-ytv·is,k1ei 1 ameryk~ń· 

skieJ. 

T k I d I • • I d • • \ LONDYN PAP. · -- .Tak donosi indone· 

a wyg a. a wo nosc n li repu'blika·ńskich wtpadły dokumenty świad 
\ 

zyjska agenc·ja Ant.ara, \V ręice wład'! 

Gubernator Peshawan usuwa rade ministrów l czą~e, i.ż H~lendr~y postano"·~ili rozPo-
PARYż PAP. - Agencja France Presse sję utworzenia nowego gabinetu powierzono czi9.c. działania. WoJenne Prz~ctWkQ Ind'O_· 

donosi z Peshawaru, że gubernator sir Geor· I przedstawicielowi ligi muzułmańskiej i przy- 11ez:v1cz;vk?m ieszcze 2'J maJ.a 1941 r., t1; 

ge Cunningham usunąJ radę ministrów pół· wódcy opo-zycji w miejscowym zgromadzeniu l na 2. m1es1ące Przed z.erw~n1em ro-kowap 
nocno • zachodniej prowincji granicznej. Mi- narodowym Khan Abdul Ouaych. pokoJ-0wych. Z dokumentow tych wym• 

a • • • ka, iż premier hole~dersk~ Bee! os':'ia~-

De m onstracJe antybrytylskle W Kairze· czył ~u1bernatol"'ow1 v<n1 M-0okow1. zto 
d>7.iałania wojenne sa. jedynym spo~obem 
uregulowania konfliktu. 

LONDYN ~AP. ~ Jak donosi a~enc:ja I z . policją. Dwie osoby zostały -zabite, 75 od, 
Reutera w piątek w1ęczorem zarządzone zo· niosło rany. 

' . . . .. Premier Egiptu NDkrashi - Pasza nadesłał 
stało w Kairze ostre pogotpwie poh<:Jl w z Lake Succes telegram, w k,tórym potępił de-
związku z burzliwymi demonstracjami anty- monstracje, podkreślając:, że przynoszą one 
brytyjskimi, w czasie których wznoszono ró· sprawie Egiptu więcej szkody, niż korzy.ki . 
wnież okrzyki przeciwko Radzie BezpieczeiI· Premier prosi naród egipski o herpiiwo~ć 
stwa. Demonstracje doprowadziły do taccia ' i wz}!wa do niezakłócania poniqdku. 

~ociol qar~•owl przy2anl,!! 

Departament sianu grozi 
Milionerzy amerykańscy zaniepokojeni sytuacj~ w Grecli 

W .-; obo tę \\-ieczorem departament sta- rykańskie ;i, otiwan;ie ~wierdzających 
uu og-łosił deklarację ~karża;i~cą Alba• w~-słanie prz.e1, USA „góra. 12.000 in ·trn­
nię. Bułgarię i JugoSławię o powodowa- ktorów wojsk-0wych, setek czołgów. i;;a­
nie incydentów %raniczuych, które wY- mototów, dział i olhrzymie:i ilości ~przę 
darzył. ' ~ii'I poczynają c od k\\'iet nia hr. tu wojennego dla r;i;a,du faszy .~fow·:ko -
na ~ranicach między Grecją a tymi: Jera- 111-01Jarchistyc ;mego, ledwie trzymającego 
.iami. Ponadto departament stanu zarzuca sie na hagnetach an~do - amerykańskich. 
tym krajom rzekome oka-zywanie 1>0mo- Ale ta jawna interwencja anglosaska. 
cy powstańcom greckim oraz daje do zro zmierza,P.,oea do przeksz.takenia hohater­
zumienia, że syltuacfa ta może pociągnąć skiego narodu greckiego w naród niewol 
za sobą „akcJ~ międzl1narodowa. dla za-, ników, t-0 w srownictwie dy:plomatycz­
chowania pokoju na Bałkanach". nym - tyłk-0... ..Pomoc". Sukcesy pow-

W \Vn:zyngtonie :.-...a•r>omuieli widać o s•tańców g-reckich s·pę,dzają widnć sen z 
deneszach zamieszcz.onY'Cłl w pra.,ie ame oczu milioner-0m amerykanskim. 

Nowa katastrofa górnicza 
w Wielkiej Brytanii 

LONDYN PAP. - W 8 dni po stra;;zhweJ 
eksplozji w kopalni „William" w Whitehaven 
wcz-0raj rano wydarzyła się katastrofa w ko­
palni „Morrison„ kolo Annfield·Plain w hra1 .,. 
stwie Durham. W chwili katastrofy w kopal· 
ni znajdowało się 24 górników z-mia:ny nocn~j . 
19 zginęło . S pozostałych przy życiu, prtewa• 

:i:nie rannych . wydobyt-0 na powierzchnię. 

+--
0 JednośC działania 

ZWM 'i TUR 
\ atmoster.z.e wzajemnej r;zczerDśc1 

pełnego zrozumienia pdbyła sie konferen 
cia przedstawicieli zarządów " -o_iewódz· 
kicłt ZWM i OM TUR w Łodzi. na któ­
rej omówiono całokształt współpracy 
miedzy obiema' organizacdami na terenie 
województwa łódzkiego, 

Przed.stawiciele obu orga.n.iwcji mło­
d•zieżowych p.odkreślili w swych wypo­
"·iedziach . konieciiność ścisłegQ wSpół­
działaniia, wysuwaj11,c przy tym konkre­
tne nrojek·O' form wilpół"prncy. 

Ola rozpatrzenia i opracowania h,-ch 
J}ro.iektów wyłonione zosta1ły l. zw, mie· 
szane dwó:i-ki mediacyjne. Przed trzecim zjazdem przemysłowym 

WARSZA.A P~~·~ b?.d!y~~~t~:r,~=sk~om~!~~=~!~~ problemy, jakie ~-~····~~~~:;~~:··;~-:::~;~~:~~; 
stwie Przemysłu i Handlu, odbyła się konfe- omawiane będą na tegorocznym zjeździe. ~ WIELKA : 
rencja pr~sowa w sprawie Trzeciego Zjazdu W piet'Wszym dniu na plenum wyglo811~ I: : 
Przemysłowego Ziem Odzyskanych, który od przemówienia propagandowe wicepremier Go- : Z A B A W A L U O O W A : 

Prelydium l\lubu będzie się w Szczecinie w dniach 7-9 wrze- mułka l wiceminister łirzemysłu i Handlu pik. i 
Radnych PPR. śnia br. Szyr. Po posiedzeniu plenarnym rozpocz·ną ! Dom Propagandp 

_ Dyrekto~ Organi::;ji-Dostaw ob. So· prace komisj~. ~ ijL, PIOTRKOWSKA. Nr 262 

prawa Nr 8 w Norymberdzet}~::~::::::::='~~:::~:~:~~ .. „.l 
P k . k · k" b. „ p I • . . • NARADY GOSPODARCZE 

ro_ u_rator amery an~ 1 z . 1era w o sce materaały o n1szczen1u polskości i Polaków J aktywu SL i PPR 
W AR'::>ZA WA PAP. -PrzebywaJący w War pujących organizacji: „Rusha", .,Vomi", Dzieci obywateli krajów słowiańskich by-

szawie proku rator w urzędzie rady dla 'lbro· „Rkfdv" (urzędy do spraw rasy, osadnictwa, ty zabierane do Niemiec, celem wychowania 
dni wojennych wojsk Stanów Zjednoczonych, volksdeutschów i umocnienia niemieckości). ich jako Niemców. Dla ułatwieni.a tego zad-a· 
Edmund H. Schwenk odbył dnia 23 bm. kon- Zasięg działania tych organizacji był bardzo nia i zmylenia wszclkich śladów, nazwiska 
ferencję z przedstawicielami prasy polskiej. szeroki. Zmuszano obywateli polskich do dzieci zmieniano, umieszczano je w interna- j 
Przedmio tem konferencji były przygotowania przyjmowania obywatelstwa niemieckiego, lach, względnie u rodzin niemieckich. . Prok. 1 
do s łynnej „Sprawy Nr. R", która rozpocznie skoro tylko uważano , że są zbliżeni do ger- Schwenk pokazał d7iennikarzom falszywP me- I 
si ę przed t ryb unałem w Norymberdze w pai- mańskiej grupy etnicznej. Celem tego postę- tryki ~uodzeń, k1óre stw!erdzały, .że dziecko, j 
dziemiku br. i potrwa ok . pól roku , c1 w któ- powania było stopniowe wciąganie obyw·ateli na ktore metryka ta opiewała, urodzone zo­
rej głównym oskarżycielem będzi e wlaś1tie polskich do „niemieckiej społeczności". Dla stało w Buczkowie, woj. poznańskiego. w i· I 
p1ok. Schwenk. prayśpieszenia germanizacj i, szereg osób na· slocie, w miejscowości tej znajdowała . się ;e-

„Sprdwa Nr. 8" do tyczy narodu polskiego, rodowości polskiej zostało przymusowo posła 
gdyż przedstawi ciele jego by li głównie przed nych do Niemiec, gdzie ksz.tałcono je w du· dynie specjalna placów kCl niemiecka, która o-
mwtem przes tępstw, objęt eh aktem askarze· chu ideologii hitlerowski.ej , a 1V-iele z tych o· debrane rodzicom pofakin t (lz ieci badała, '!b y 
llia, Na lawie o:;.kdrzonv<. li znajdzie si <ą 14 &ób zostało wcidon~·ch do WOJska niem1ec· ;; !·~· ierdzić, czy sq one z~crtn B 10 gnrmanizac1 I, 
• ;iemcćw i iedna Niemka, którzv pro·,,·a.dzili kiego, wzqlądnie hitlerowskich lor!llacu par· 1• g. niP.m1,,,r.kich doktryn raSO'\'}' C~h. ' 

swa dzi,;Jalność. przestencza w ramach naste- tYJn\'Ch. 

Zarz;\d Wojewódzki S. L. oraz Ko 
mitet Wojewócl7.Jd PPR w Lodzi po­
łają do wiadomości, iż dnia 24 s;er-
Pnia br. o godz. 19-ei rano odbęda 
sie Narady G<lspodarc7..e Akty,vu 
wiejskie~<> ciłottlców SL i PPR z u· 
dzjałem JH'.tedstawicieti władz Woje 
wódzkic~ w następuiacycłl powia· 
ach: LODŻ, BRZEZIN\', ŁASI(. 

Z.arzad W ojewó-dzki 
Stroonictwa Ludowego. 

• 
l\Qmltet Wt ~"'ódt!d 
Połik!ej Partii R.obotni<!.tej. 
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Polskie ok.rety pl 
1Prace Stoczni Nr 13 

ną 
w Gdyni! 

zwiększajq stan łloly morsk~ ei 
(Zdięcia dokonane przez S"TJecjalnego w·~)słannika „ Głosu Robotniczego") 

i 
I 

t 
li 

I 

Duszą kadlubowni w stoczni jest brygadzista 
- traser low. Majchrzak. W rozmowie z na• 

I szym wys!ann'iktem .apeluje on do wszystkich 
wykwalifikowanych rot-otników, aby przyby• 
wali tu do pracy. Stocznia d kliwie odczuwa 

brak fachowców. 

Stocznia w Gdyni uległa zupe1ner.·· u pi.awie ; 
zniszczeniu podczas wojny. Energia i poświę­

cenie robotnikóvr doprowadziły do tego, te 
stocznia pracuje dziś pełną parą - 40 czyn­

nych obrabiarek w montowni kipi pracą. Sam 
wydziaJ mechaniczny zatrudnia 450 robotni­

ków. Oto wielki statek morski „Lechistan" po 

gruntownym remoncie w stoczni popłynie 

llt1Utlłllllllllłllłtlłlflllllllłl1UltUłtltlllllllllłllłlllllllłlllłłlłllllllllłlłllllf 

W Gdyni wre praca 

rychło w daleki świat. 

Parowy mlol - wykuwa części okrętów. 

1 
ll.obo<niczy ltud l ofiarne wysiłki wzniosly I 

I stocznię Nr 13 z gruzó1N. I dziś nie szczędzą I 
pracy, c:by n.ujpelniej i najrychlej wykonywać 

I 
wszystkie roboty. Oto grupa najwydatniej­
szych w pracy robotników stoczni Nr 13 z inż. 

Segerówną na czele. 

Nową instrunJent qospodarczq Polski -

Dwa polskie holo'wniki „Atlas" l „Kcper", któ­

re w czasie w·ojny słu:i:yly aliantom, leczą się 
w stoczni z wojennych ran. 

robotników stoczni odpoczyn a pi 

kiej pracy nad remontem okrętów. 

Targi ich 
„ • ańSki G la 

I Międzynarodowe Targi Gdańskie, otwar I jest problemem najistotniejszym. W tym ro- ny mechanizm życia gospodarc-z:ego Rzeczy- Wykresy pokazane na Targach Gdańskich 
te punktualnie w zapowiedzianym odclawna zumieniu Międzynarodowe Targi Gdańskie są pospolitej. Prohlr>m Tcrgów Grlańskich prz~de raz jeszcze unaoczniły nam niesporną prawdę, 
terminie 2 sierpnia rb., są niewątpliwie skro- ważkim czynnikiem ogólnonarodowego wysil- wszystkim pod tym kątem widzenia ma wla- że zagraniczna wymiana Rzeczypospolitej roz­
mną imprezą, _ skromną, ale udaną. ku w kierunku organicznego wmontowania ściwą daleko,;1ę;lną treść: konstruktywną i a- wija się w doskonałej harmonii na dwóch 

Każdy początek jest trudny. Ci, którą naszego rozległego przymorza w wielostron- spekt dzieła o skali ogólnokrajowej. wielkich skrzyżowanych na zapleczu osiach: 
równoleżnikowej i południkowej. Obydwie są 

bliżej stykali się z paromiesięcznym (de fac- ważne, obydwie coraz bardziej żywe, obyd-

to - tylko paromiesięcznym) procesem mon- Po1~ska n~ocno stanąła nad morzem wie oczywiście słuszne i uzasadnione. Oś po-
towania Targów Gdafiskich, doskonale wie- łudnikowa to kierunek handlu zamorskieqo, to 
dzą, że te początki były bardzo trudne: za- nasz udział w życiu gospodarczym Zachodu, 
kres branżowy wypadł w rb. jeszcze stosun- , to współudział Polski w odbudowie Europy. 

kowo szczupło, udział zagranicznych wystaw- ~ ielkie mozliWOŚCi ekSPOflOWe Już tegoroczne Targi Gdańskie dały miliony 
ców był z natury rzeczy dość przypadkowy, dolarów obrotów na tej osi. Minister Prze· 
obroty ta•gowe utrzymały się jednak w po- W p1sm1e „City Observer" ukazało się sprawozdanie specjalnego wysłannika mysłu i Handlu H. Minc powiedział w Pary· 
ważnych rozmiarach. Nawet sama nazwa Tar z l'argów Gdańskich. Korespondent zaznacz a na wstępie, żę ,,organizacja Targów na żu, że Polska przez swój eksport i import 

. włączy się w nurt międzynarodowego życia 
;i-ow w roku bież. nie była zgodna z rzeczy- międzynarodową skalę przez tak zniszczony kraj, jakim jest Polska,· mogłaby się wyda- gospodarczego i czynem udowodni swój nie· 
wistością, ponieważ uruchomiono tylko pawi- wnć na pierwszy rzut oka zbyt śmiałą". Sprawozdawca zaznacza jednak, iż scepty- zawisły aktywny stosunek do międzynarodo· 

lony w Gdyni i Sopocie, sam zaś Gdańsk, ze cyzm jego w tym kierunku był całkowicie bezpodstawny. Opisując „Targi Gdańskie", wych problemów gospodarczych. Targi Gdań-
względów czysto technicznych pozostał nie- korespondent wyrnża żal, że Wielka Brytania nie była na nich reprezentowana. Nie- skie w miarę swoich sił potwierdziły tę za· 
jako na marginesie. A jednak impreza winna powiedź i nadal potwierdzać ją będą. 
być uważana za uwieńczoną powodzeniem. mniej Targi dały nader pożyteczny obraz osiągnięć polskich, szczególnie w dziedzinie Nasze miasta portowe dotychczas żyły w t Najistotniejsze jest bowiem to, że Między- handlu morskiego . .Jest bardzo mało odcin ków - podkreśla autor - w których Polacy cieniu techniki portowej. Sprawność technicz-
narodowe Targi Gdańskie zaczęły istnieć. ro: wykazywaliby lak wielką żywotność i przedsiębiorczość, jak. w użytkowaniu portów na portów była i jest większa od sprawnośc: 
sce przybywa nowy instrument pracy gospo- morskich. Gdy zetknąłem się z nimi po raz pierwszy w początkach 1946 r„ były opu- gospodarczej miast portowych. Ten bieg ewe 
darczei, nowy czynnik w międzynarodowych lucji należy zmienić w ten sposób, że przy dal 
stosunkach handlowych, nowy element stru- stoszałe i zniszczone. Dzisiaj zapełnione są dziesiątkami stathów i tętnią pełnym ży- szym wzroście sprawności portów trzeba po• 
kturalny w organizacji ekonomicznej. Nie jest ciem. Targi Gdańskie wykazały różnorodność polskich możliwości eksportowych, w tęgować funkcje gospodarcze miast. Poważ-
to dziś jeszcze instrumeillt doskonały, ale je- których również naród brytyjski jest niewąl pliwie zainteresowany". nym osiągnięciem na tej drodze jest start Tar 
go doskonalenie jest możliwe, a więc będzie Korespondent(! interesuje szczególnie rozwój polskiego rybołówstwa. Ponadto I gów Gdańskich, które wnoszą w życie środo· 
z czasem osiągnięte. wiska miast portowych d~ty Wisły silny im· 

Najbardziej znamienną cechą Targów zwraca on uwagę na możli·wości eksportowe w innych dziedzinach, po cenach konku- puls nowych zadań i nowych potrzeb. 
Gdańskich jest· ich umiejscpwienie w rejonie rencyjnych. Autor podkreśla tutaj polską produkcję wyrobów szklarskich oraz mebli, Bilans otw'.lrcia Targów jest skromny. Ale 
dwóch głównych portów morskich Rzeczypos podkreślając ich specjalną użyteczność. . Polska - pisze korespondent „City Obser- kraj winien dopomóc, aby bilans pierwsze) 
politej. Na okoliczność tę słusznie położył ver"' _ uzyskała nader poważne zamówienia z państw europejskich i z poza kanty- już pięciolatki tej imprezy był dowodem roz-
silny nacisk w swo~m inaugurccvjnym prze- nentu. Ale niezależnie od samych wyników Targów, są one jeszcze jednym dowodem woju. Bo to jest gospodarcza walka 0 wiel-
mówieniu wicepremier Gomułka. Nasz dostęp kość naszej roli na przymorzu i na morzu, Cl 
do morza jest przede wszystkim bramą han- polskiej przedsiębiorczości i decyzji wykorzystania jej nowych możliwości morskich więc walka o klejnot Rzeczypospolitej. 
jJową. Przed wojną szło prze-z te dwa porty i. przemysłowych na rynkach światowych". Tadeusz Ocioszyński 
!6,3 miliona ton lud~mków eksportowych i im .._ Prezes Gdyńskiej Izby Przem.-Handlow'ji· 
>ortowych. zaś na okres 1905 r. zgodnie z 1,n1.1-:1111u11•1.:1::11:11.1111111 urn1~:11it'l"l l'N 11111,>1.:M1.U:'1;111.1111"111:11:,1·m'l'! 11111·11:1•1::1·.u:1•'1i-1:111:1'!1:t•111·111111,:ir11n::1n111„11;1q PM.11•1.m11rn::1111·1uH'1•11!'·n11i:m!f'in 1 .. 1:.11„1.11:1:,11i,;i,,111:1M.:1•.1.,1TMl!mi:l:llJ1 

trzyletnim nhn<'m gospodurczym, możni! śmia • „ 
ło przewidvwać rozmiary przeładnnków w Jestesmy pa.nstwem morskim. 
Gdyni i G(1J.f1sk11 na pr:>:eszło 20 mil.. ton. Są 

:o obroty bardzo znaczne. i me można dopusz po I sce .Potrze b·a 1·ak- n a1·w 1· ę c· e1· o kręt_o· w czać. i\by rola naszych czołowych miast por-
towych w tych obrotach miała się ograni­
czać do funk..:ji technicznego przerzucania la 

~~~~~~ z wagonu na statek 1ub ze statku na N as ze s 1 0 c z n i e pracuj q pe I n q par a; 
Nasze miasta portowe muszą brać czynnv w oparciu 0 prawie 700 km naszego raz·' w skład naszej floty handlowej wchodzi oko- ton, seria kutrów ryb1'ckich, holowników oraz 

i is lotny udział w organizacji naszej wymia- szerzonego wybrzeża stai·emy się państwem Io 32 statków. W drodze rewindykac1·i dosta- t tk · b · h 
ny zagranicznej oraz wypracować sobie akty- s a ow przy rzeznyc · 
wną rolę pośrednika hnndlowcqo w obrotaĆh morskim i, jako takie, coraz poważniej i re- liśmy między innymi, niespełna dwa miesiące Jednocześnie przeprowadza się pracę nad 
między tymi obcymi krajami, dla których szla alniej myślimy i zastanawiamy się nad zagad- temu, statek „Kalisz", znajdujący się obecnie wydobyciem i wyremontowaniem większej i· 
ici transportowe biegnące przez Polskę są na- nieniem rodzimego przemyslu okrętowego. w Gdyni. !ości zatopionych statków, w tym także kil­
turalnymi szhkami ich handlu rniędzyuaro- Posiadamy obecnie 4 ważne ośrodki tego Jednak zagadnienie powiększenia tonażu ku statków zagranicznych. Dotychczas wyda· 
dowego .. Ni!sze m;asta portowe musza szukać przemysłu: w Gdańsku, Gdyni, Szczecinie oraz jest palące, a ze względu na przec1ązenie byto przeszło 60 statków. Ciekawe są dzieje 
dlcr- s;ebie szerszej bazy egzystencyinej na E/l>'ąrm. stoczni zagranicznych, coraz bardziej na pier· pewnego greckiego statku, który zawitał do 
tvrh samych torach rozwij;mia funkcji han- Po minionej wojnie cały świat odczuwa Gd · 
dlnwvch, na których w ciąiiJU dz!e.iów ukszlał- wszoplan ą pozycję wysuwa się kwestia na- ym tuż przed wojną, opowiada jeden z na i-

do tkliwy brak tonażu okretowego. Nie lepie]· 1 stars h b · d · k" t b 
tow~h się wiclk·iść takich. miast, iak Rntter- · eżytej pracy własnych stoczni. zvc osmrinow 11 vns '"f!O por u, o · 
d A t · prz0rlstawla si!; owa sprawa i u nas. W sier- Bołd G k' t tał 1939 · ,m, ·n werniil, Marsylia, Goeteborg itd. Za- Pełnym uruchomieniem i pracami naszvch yn. " re en zos w r. zatopiony 
go~iindaro" · w b · • 1 k. . pniu 1939 roku nasza flota handlowa obe1'mo- 1 p ze • · l b i· N - _ .rnn•e y rzeza ,v ors tego. n:iore stoczni kieruje Zjednoczenie Storzni Polskich r z nas. nas.ąpnie wyco y 1 go iemcy, któ 
jest naszym d~tejowym zndaniem, wymaga wała 4~ statki_ o łączn~m tonażu 1_23.000 ton. rzy pó;lniej, w 1945 roku, sa:mi go znów po· 

Prz. ede wsz,·stk1m nasv_ ceni· a obszar1t przymor 6 statkow zn':l 1clmnło się w budowie. Podczas pr.zy Departamencie Morskim. Według real- t · · t ·1· A k • w orme za op1 1. teraz „gre a' wydobyto 
skle~o. a więc głównie miast portowych isto•-; dzi;il~ń w0;cn:1yrb ~\rncil·<rnv 17 ~· -t'"'"J fi, Oif' ""Jer· ····~n~n-. 111 ± plan•1 rezultatem pra· z powrotem. Najciekawsze, że statek ów do• 
nym1 funkcjami gospodarczymi· w<\r"1d tyc11 - '1 " 0 p;-zez l·i "", -.· , ' ,; . i' 1. •i p,-' ~Y n-:·; >I, st ·~rn. ui2b1wc:11 '~;1 .~i. o!<(,:o J tychczas znajduje się w niezłym stanie. 
funkc-ii pośrednictwo w hrndlu nq1.rn c.nvm ti -- 1„1a1u!Jili Nic:ncv na G;il.yku. NJ razie nu.v)'(.fl ~tau.ow 0 wv.oornośr.t 2-3 tysięcy~ l'ow 

f 
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.Jan §piewuk 
I I I 

worczosc Stanisława Piętaka 

o sobie, z dwóch 
najlepiej charakte 

konkretny krajobraz. 'ie znajdl!:ie ~ię lakie,1 
wsi na żadnej 1napie1 albowiem jest to wieś 
marzenia. To, że poete posługuJ'" się innym 
gatu~iem słownictwa, i pr<1.wie i:e w 'ZU­

pełności iiie czerpie z barwnego, wiecinie 

I twórczego ludowego słownictwa, wywołuje 
niejednolitosł spo_irzenia. Wynika to również 
niejako 7. procesu wtórnego. Poete pnypo­
mina sonie jakgdyby z mgłv widziadeł sen-
nych. Dlatego tet widzialność ~.iawisk je"'! 
zamglona, nierzeczywista. Obrazy fragmenta­
ryczni!' będąc redlnymi, 1.i.ud.7.o konkn•l.nym~. 

I 
dwoją się, zmieniając si~ uste.wicYnk zależ­
nie od wizji. Weźmy dla przykładu pai ę cho­
ciażby porównań. „ Jak clobrze oprzeć twrlrz 
l) szurn", „Lza na twan;y, .iak ogród srebrny 
hląd1i", „wlokły <:ię pal'mtt skr?:ypiN", jak 7ł• 

1>rząg zbłąkan} eh w i:niegtl I.oni". W tvm wy 

Są. to uwagi ogólne, dolyczącl' ct1łei jego 
twórcr.ości poelyckiej. Jesli zaś spojn:y ~ję 

na jego linię ewolucyjną, op pierwi;y,ego I.o­
mu wier„zy oo ostatnich, aojn:eć możemy 
wiele. PierwsT.to wiersze i „ lfabełu Oc1u", 
były bard:r.o metaforym\,·dne, b. ły mniej "kon 
struowane i zawierały \\ 7..11 cznej miet.r.e ele­
ment autohiografic:r.ny. Bvl ro niejako pamię­
tnik, liryany, upoetycznion '· który "7tt pomo­
cą ;rewnętr.mvch .i.kce!.oriów dawał rł11leki o­
lna1 wsi. 7, w 'iątkiem wier~zd „Dziel\ 7 i­
gieł' {Głód} ?.Mln rh "połeCżn. eh i'l\..:c:E"ntow. 
Przyrl"da, tęsknota, m1łośc. 

„Kto mriwi o kt"'i? 
.lej nil'! 1110, 

.k~I tylktJ zapach ziemi" 

1>adku odległość skojan:enia wynil.a 7. c<1lo- Jn(1· 1 poetd w w1er,..zu „Powrot. Dah.t:y r<Jzwój 
, ks7tałlu wizji i .,. konstrukcji wiersza. Meta- poetycki biegnie wyraźni!': w kierunku Wlbo-

1 

fora jest unuciowa. Obran· są przeważnie qacenia i pogłębienia rzelUio~ła poetyckiego; 
widziane w rm:hu. Są one dynamiczne i nie - to dbałość o rz 'stość wi'lii poetyckiP-j. 
7.dslyg~ją. Nit> jest tc> stdtvczna mrtt1.fora jal.,. Stopniowo elimmu_je się ' ięc nadmiar meta­

l np. w ohra?:ach impresjonistycn1ycb, <>le tłv- for, poglębia je zndc?:nie, a co waż!"iejsze, po-
1 namicma, stale zmieniając11 się 7. _jednego e- głębia swój :;tos1.mek do wsi jak<\ inspiratora 

I 
lementu w drugi. Pomimo tego, że metatory poetvckiego,. r.awiązując df) tradycji literac­
są częstokroć odkonkretnione, sko.iarzenia są kiej. Element" ludowe łączą 'ię z I.rad cją li-

1 

oderw;me, wiersze te w niczym nie µriypo- Łetdcką zosl>ij_, odpowiednio przelwmzone. 
minają surrealistycznej maniery, ponieważ Zwrócenie Się do i.ródeł staropolskie.i literatu­
clement konstrukcji w tych utworach jelit sil- ry pogłębia równoczesnie ob„erwac.i4 kulhiry 
nie Zi'lznaczony. ludowej. Duża u~ciowość poz-wo.la noerie 

llllllllllllllUllUl11"11111111111ntllll11llllllllllllłl!łlłllflllłlllllllłllltłlll1111111111111111111111111111111111111111łllllftlllllflllllllllllflllłllllllllf!llllllllll11111 
u ne wypow1ed:i:i poety 

ue:o~tą okresów pisarskich 
ryzują twórczość poetycką 
ka. 

Stanisława Pięta- Sta•1li.1law Pięta'!_ 

„Pieśń moja choć jesf, jak zmierzchem 
fzwilgniona powie.Iw, 

_..ona wyspiewa \!ielkość chwili, chwalę 
· /każdego człowieka. 

Sługą }est ziemi, z której żvźnie wyrosła 
Tc!m.ieniem kraju, w którym szumi obłok 

{jak sosna". 
(Gwiazdy). 

draz cytata z wiersza „~w1azdy" 
Ach, zbadać jeEzcze sen Judzi pod niebem„. 
Sen dzi,,.cka, dziewczyny, starca. Przeżyć 

" /W powiekach 
Ich zdzn110nyd1 choć chwilę, by ujr~eć 

flam sienie„." 

?oe~ja jak zmierzchem zwilgniona powie· 
kd, ktora we śnie odnajduje innych ,i siebie. 
Spróbujmy p.rzeto zanalizować pokrótce wy­
bór jego wierszy „Dom rodzinny", będących 
niejakn praekrojem dotychczasowej jeqo 
twórczości. Piętaka o ·reśla sie wielokrotllie 
mianem chłopskiego poety, ponieważ opisuje 
"'lf~ i pochodzi ze w~i. Zdaje mi się, ie te­
go rodza · 1 określenie poety w danym wy­
oadku zb i mało 01.nac:za. Ążel>y bodaj w 
tJrLy.bliżeniu wyjaśnić sobie to wsz stko, co 
łącz się z jego twórc:zością, należałobv wy­
·a~ić szereg spraw. A więc po pierwsze, po­
chodzenie klasowe w tym wypadku nie tłu.ma 
czy wszystkiego, ponieważ wyszedlsz '. za 
swojej warstwy, zaczął myśleć _innymi kałe­
gcriami. „Dom rodzinny" nie jest domem, w 
którym się żyje i pracuje, lecz do którego pro 
wadzą wspomnienia, marrnnia, refleksje i 
sny. Studiując i prn.cując w mieści(', lęskni 
do vsi, a będąc na wsi, spogląda na nią o­
ctvma miej;:kiego człowieka. Wid7.i rodzin­
ne strony, tęskni do nich, rozumie doskonale 
swój rodzinny krajobraz, swoją przyrodę, ale 
skoro zaczyna opisywać, to cisną się słowa 
częstokroć inne, z innego, miejskiego środo· 
wiska. Daremnie przeto chciałby ktoś dojrzeć 
w Wierni:ach tych jakąś konkretną wieś, ja'kiś 

.Ian Hurań 
'==== 

·"'WYZ~OLENIE 
N1P vtcle zclarzcil l1zebu, /Jv u chwili 
Zapommeć. Na trnpy patrzałem w piasku, 
.A oto rado„ci się kryć riiP silę -

Nlke ma młodą h •arz zczerrualą w dymie, 
A oczy jasne tak, że blask się mieni. 

No, atak len w wielkim słowie 'zasłynie, 
Mtmie kurz roznio5ly rźP1tiem pr~mfr>ni. 

Śpiew konie r>oi u bli:<:k/Ego lasku. 

, fotorr µiCI ' <,w ,1edzq. Bwle ,q,lęg1 
Promre111 zakurzyły dlori szofera. f ka"·f!lkadn zruka w lot .oorf. nieben•. 

Na piasku został :;Jad, klary molv/e y Czołg b}' zbłodził w pyl, w cieniciw złote 
. [pręgi, 

1.ecz ctlon N1Ke dcdg( 1v niebo olwierri„. 
CałuJq, szukając w smĘl!ot.• za chlebem. 
Nike już jabłko 1e i ara na pile, 

w 

- . „ 
Za czyll1 jg.szcze we.stchnqc w cichym 

fwzruszenm'. 
Zo!werz Sfll. obok żółnierJ...a w potoku 
Przeglqda się. l szczęscia ukląklb ·m w 

[cieniu, 
Geez ogień skacze w da1ek1d1 chf!Ilup oku. 

w POLU 
!s(. 2 tym un1es1eruem w piersi jak riajdlti..~; 
Los - ł brzozka klęczy bosa na pola.nie. 
Widnokrąg -.;chlania siOJic~ jak złotq róż~ 

_Tam, gdziE> w i al r"k wzgórze żegnn na rozSIClllle.. 

r m ieczyć trudno, ie dni listopndn 
To .iuż. Wie.~ w błękilllym .~zkle pod niP.bem toni11:. 
Chaty białe, wierzby, grusze idą rade 
W poloch powłóczyć się, w szum nawiedzie. 

{błonie. 

Smiecł1 dzieci w dałi nnraz, krzyk, kny" 
/wesoły 

Bolesnie >chylft wszakże sk.rań nagłą grozq, 
Zatuleni w płaszcze Niemcy jak w chochoły 
Do zajęcy i do ptaków biją z wozd,w. 

* * * 
''I'ak, wyszedłem, zobaczyc Ukochaną, 
A. ujrzołem w polu rączkę odrąbaną. 

lesie 
ta w jakiś łachman. Wysoki i bartzysty -
płaszC'l, który miał 1rn sob.ie, cały w łatach, 

jeszcze go podwyższał. Podpierał się dość 

grubą lagą. Typowy włóczęga· albo rzezimie­

szek. 
PrLed wojną moja praca zmnszala mnie sem przez chwilę zaczęły się palić - potem 

do częstych wyjazdów na wieś. Bard'Zo lubi- słońce zgasło. Zmrok: szybko upadał. Szed­

łem t!' W]~jazdy. Dużo mi da·,vały radości włó- Iem zupełnie beztrosko, radując się piękllym 
częgt po Ztlp11dłych wioskach. Jakie piękne i i ciepłym wieczorem. Po przeszło półgodzin­

ciche przeżyłem wieczory i noce, pośród pól nym ma~szu zna.Jaziem się 'w lesie. Było tu 

1 lasów <lalek.o od gwaru miasta. już dość ciemno. Jednakże mas;,erowałem 

Zauważyłem to pro:ez jedną chwilę. gdyż 

zaraz odwrócilem głową, udając, ie nie zwra­
cam na niego najmniej5zej uwaqi. Lecz ner­

wy moje były napięte. Po!<tanowilem isć da­
lej z największą swohodą, udawać, 7.e. zupeł­

nie lekceważę sobie jego obecność. 
AlP hyły i ciemne strony tych wędrówek. bez żadnych obaw. 

tzęst.o zdi!rza!y ~ię ""oady rabunkowe. Zaw~ W pewnej chwili usłyszałem za sobą czy 

'ze taki przybys'l 7 '~'"' iłosunkowo dob- jeś kroki, il właściwie trzask łamanych ga-
rze ubrany, z leczh v której spodziewano lę·zi. Obtócilem się. Zobnczylem o jakie~ 50 

•,ię cruzo pieniędzy, dzi<1ł11ł przyci4gająco na metrów od r.iebie na ścieżce, k.ą szedłem 
różnvch rzezimie zkiJw. czlowiekn. 

Wyi;zedłem wtencz;is wieczorem ze wsi, Nil!! l'Jyloby to nit dziWne<Jo i nitpokoją-
!UltEirUJjąc pieszo do stacji. Mi.\łem przed so· cego, mógłby przedez rów.nież, jak Ja, zdązać 
bit 5 klm. drng1. d<J stacji. Tdk - a.le wy!}ląd 1 strój te1130 „sob 

By~ p1li,kn\ -;;ierpn1o'V)' vieczór. Sionce za I nikĄ d<1wal duzo do mvśleni11., ~ raczej do 
chod:?.1ło. Ost1tn11e promie.nie łagodnie osw!e- stJachu. 
flairv lą·s, do l.t<'>recro ~.ni1erzałem. Czubki so· Twarz ciemn~ 1 „hrn~t11et11. Głowa owimi;: 

Myśl pracowała. Co trzeba robić, gdy zo­
stanę napadnięty? Bronić się? Nfe mam żad~ 

nych szans. Włóczega bez wątpliwości przP­
wyższa mnie l'woją sitą fizyczną, poza tvrn 
ma w reku lagę, której jil nie posiadam· Ni!! 
mam również żarlnej IJroni. 

Tymczasem sły~zę jeqo kroki coraz bli· 
żej. ldzie trop w trop za mną. Jest coraz bli­

żej. Las gęstnieje - je&t zupełnie c1emno. 
N'ie odwracam się 1ednał;.ze. lee:! p.n:y:;p1eszam 
troche kroku. On· także. r.,.o.t c1aale bliskn 

na.wi.ązac do trddycji sielanki 01dz ballad)'. 
Taką sielanką jest wier~ „Nad rzeką w 110· 
cy", balladą jest wiersz „Niebo". Nawiązame 
do sielanek Brodzińskiego szczęśliwie wpły· 
wa m1 rozwój jego tt'llentu. Sielanki są bodaj 
na_jlepszymi utworami w tej książ:ce. Cora11 
wyrażniej zaznacza się równie?: ·wpływ Sło· 
wackiego. Wyczuwtt się tak w sposobie budo· 
wunia obrazów poetyckich, w używaniu ko· 
lorów, jak i w ton11cji romantycmej jego hal· 
lad. (:oral bard1iej występuJą eh•menty P.pic· 
kiP. Elementy epickie -zaznaaają się w nar· 
racv.inym sposobie opowiadania, rora~ więk.· 
szym odrzuce.niu metafor. Opowieśri poelyc· 
kie Piętaka ma.ią akcję i swo_ie wąf.ki, podczas 
gdv w lirykach podstawowym r..fementem 
W.iersra jest ohraz. TematyC"Wie w.ier ze z to· 
mów "Legendy dnia i nocy··, orA."t "Obłok1 
wiosenr1t>~, to smutna droga zabłąkaneg<' cdo· 
w1eka. kroczącego pomiędt:y wspomnieniem ml 
łości a 7alu z wspomnień pierwszych lat chło· 
pięcycb. Wydźwięk wiPrs-zy coraz l'Zęściej 
j!".st niemal tragiczny. ,.Stai: będę w5ród 
zmierzchu w dotyku śmierci" - mówi poeta 
w swoim wiersru „Wyznanie", Zmierzch", 
„Atak serca", „Smierci dłonie", które iak 
szarfy opadają na ziemię, 7.egnanie się 7, uko· 
chaną - oto są motywy. Bezsprzecznie nie 
ma lu krzepy chłopskiej, nie ma miłości do 
ziemi, na której się pracuje, a1e nie ma rów· 
nocześnie sztucznej pozy i sentymentalne.i de· 
klamacji. P<Jeta nie stara się bynajmniej o }a· 
kąś pozę, o gesty, pisze tak, albowiem w ten 
sposób czu_je. Wyczuwa przecież doskonale to, 
że jest zdeklasowany, oderwany od swego śro 
dowiska, zabłąkany w dużym mieście.. W u· 
tworach epickich tematyka społe=a 1'ardziej 
jest zaznaC'l!ona, np. wiersz. „Pomór", rzecr o 
głodzie na wsi, ay też w romantycznym na· 
stroju utrzymany wierst: "Zbieg". Tu t.rił· 
gic;z.na historia chłopa, który zabił ekonoma, 
staje się pretekstem do opisu uczuć zakocha· 
nych. ZTesztą i w tym epickim u.tworze reali· 
styczna kanwa opowieści zamglona jest ohra· 
zam.i poetyckimi, które wyrastają raczej z tra• 
dycji romantycznej poezji, niźli z naszej epo· 
ki. „Kolumny błękitu, fiolety i Hełmt" w tym 
wypadku .nie są przekonywujące. Pominw 
t 'eh z-resztą nieliczrtyc'h. niekonsekwencji u· 
twory „Zdrada" i ·„Zbieg" należą bodajż~ de 
najciekawszych, j.akie powstały w ci11,gu lat 
międzywojennych. Flllltazjotwórstwo w tych 
utwc>rac.h jest w gruncie rzeczy niczym innym 
jak przeżywaniem newych komhinac:i1 eleme!! 
tów rdobytych w sPo&trzeieniach. Zreutą 

'•iersze z tego okresu Sil barmciej opanowlłlM' 
kompoz •cyjnie i zawierają duży ładunek re­
flek~ jn '. W utworach pisanvch P" wojni~ 
·to~une świttta, do 'Zjawi k 'polecmych jest 
macmie dobitniej 'Zi\Zna~ony. Zmieni11 ,,;• 
tematyka. „Woj.na", „Wyzwolenie", „Stare 
miasto w W<irszawie", „Do roda.ków", wiers'l;e 
do m~tki a nawet do przyrody są jut wybit­
nie reflebyjne. Refleksyjna _jest pointa. wy~ 
pływa <>na z całej atmosfery obrazo i jesl nie­
jako przeciwstawieniem do tematu, świado­
mym dysonansem i dlatego wywiera t11k dnże 
wra.żeniP. 

. V:J sumie jest Ł<!> książki!- bezwzględnie Will 
!Qsc1owa, wnoszą.ra do lileratury nowe, cieka· 
we i swoiste pierwiastki. Wiele :z: tych utwo· 
rów. zajęło już w literaturze swoją trvnila po 
"ZyC]ę. 

Stanisław Piętak; ,,Dom rodzinny", wydaw-

J nictwo Oddziału wiejskiego Związku Zaw. U~ 
teratów Polskich. 1946 r., ,ętr. 142. 

t 

mnie .- o jakieś nwadzie~<'ia kroków. Zmu· 
szam się ze W1!zystkich sił, aby nie zacząd 

biec. Wtenczas będę zgubiony. ,przypuszcza.in, 
że nie odwracając się, ani nie biegnąc, trzy· 
mam go w szachu i w pewnej nieśmiałości. 

Jeszcze mam Il kilometr drogi do stacji, 
niestety. ciągle lasem. Nie wiem dlal"ZegłJ 

tak długn odwleka swój napad. Trzyma sie 
jednak zawsze w odległo~d dwudziefótu kro· 
ków. Przecież za parę chwil hędziemy nBI 
stacji, a on ciągle idzie za mną. 

Myślę, że już zrE!!lygnował. Pewno ~ę 

mnie bał. Dochodzimy do starji. Wygrałem. 

W·irn;zuję sobie mocnyl'.'h nPrwów. 

Teraz pewno zaszyj~ ~ię w las; - myślę. 

Skądże! Wchodzimy razem na ~!!leję. 

To hezc-zelny htidak ..._ tiziwię aię. Mało 

teg<J. PQdchodzi do mnie. Uśmiecha się P!ZY' 
jadelsko. 

- Al!' i;1ę 11cie;zv!em. ze pani! tam w 1t, 
~ie 'i!loth.ałem' Za·v~ze: te we dv·o!kĘ rażruej,. 
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rosna czekajq na •• spóźnialskich•• w P .Z.P .B. Nr s· ~[.~~1 ~~li]i:~~L·'r' 

rak dyscy,pliny daje znaczne straty w produkcji OTWARCIE KURSOW NAUKI JĘZYKOW 

Kursy ~auki Języków, zorganizowane dla 
-dorosłych przez Wydział Oświaty Zarządu 
Miejskiego, rozpoczną swą działalność po 
przerwie wakacyjnej dnia 8 września. Lekcje 
języków angielskiego, francusldego, rosyjskie 
go dla początkujących i zaawansowanych od­
bywają się w poniedziałki, środy i piątki w 
godzinach popołudniowych od godz. 17 do 20, 

Dlaczego PPR-owcy tak poźno ty·m się zajęli ? 

~w~~-~-· 

Zapisy na k1,1,rsy wymienionych języków 
przyjmuje Sekretariat również w poniedziałki, 
środki i piątki od 25 bm. w godzinach od 
16.30 do 19.30 w lokalu Kursów przy ul. Piotr­
kowskiej 115 - lewa oficyna - I. piętro. 

OTWARCIE MUZEOW MIEJSKICH 

anrnę Bartczak zaSJtaje[Tly przy pracy jeszcze Garnys Stanisłmva, młoda tkaczka - pieczo· Osierocone krosna przed końcem zmiany. 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Kut. 
tury i Sztuki, podaie do wiadomości, iż od 
dnia 21 sierpnia rb. Muzea Miejskie (Przyrod. 
nicze, Etnograficzne i Prehistoryczne) otwar• 
te są dla publiczności. 

w parę minut po zakończeniu zmiany. lowićie porządkuje swoję; krosna po odpraco· 

Starzy włókniarze - tkacze, prządki, szpu­
arki, majstrowie i pracownicy uchronili swe 
abryki od zagłady i uruchom!ll, ożywili war­

taty pracy. Pisaliśmy o tym nięjednokrotnie, 
ówimy i piszęmy przy k,ażdej okazji. Nie 

zczęd:iii trudu - w najgorszych warunkach 
głodzie i chłodzie fachowcy, zapominając o 

ambicji zawodowej, stali się „czarnymi robot· 
nikami", szklili okna, nosili wodę itp. W 1945 
r~ku proletariat Łodzi złożył celująco egza­
min z przywiązania do swych fabryk i z pa­
triotyzmu. Cóż więc się stało, że ten sam 
N'łók.niaiz w 1947 roku nie wypełnił planu? 
'i!iemy już wszyscy, że oprócz względów tech 

nicznych (ciężka zima, brak surowca i węgla) 

edną z najważniejszych przyczyn był - po­
:wolę sobie na zupełnie niepopularne i nielu: 

wanym czasie. 

A przec1ez obok nie.czynnych były i czyn· 
ne krosna, przy których pracowały do godz. 
21,30 stare tkaczki towarzyszki Olczak Regi­
na, Klimczak Maria, Bartczak Janina, Garnys 
Stanisława i inne. Garnys Stanisława - mło­
da tkaczka, jeszcze i później z uporem po­
rządkowała krosna, tłumacząc, że muszą być 
w porządku dla rannej zmiany. 

• * * 
w · tych dniach odbyło się zebranie wszy-

stkich majstrów i kierowników oddziałów. Po 
stwierdzeniu, że w lipcu planu nie wykonano 
(tkalnia w 87 procentach - przędzalnia - o­
koło 90 procent), uchwalono zmobilizować 
wszystkie siły do walki o realizację planu. 
Zebrani postanowili uświadomić l'Obotników 

co do wagi ich pracy i zaprowadzić należytą 
dyscyplinę. 

Tow. Potocki słusznie podkreślił, że za 
stan na oddziałach odpowiedzialni są w du­
żym stopniu majstrowie, którzy dotychczas nie 
poczuwali się do tego ważki2go obowiązk_u. 

Pracownicy podkreślili, że w znacznej mie­
rze przyczyniło się do tego stanu Vi:adliwe 
kursowanie tramwajów. Dyrekcja KEŁ nie­
wątpliwie uwzględni prośbę fabryki o przesu. 
nięcie kursowania ostatnich tramwajów na 
godz. 23. 

Szkoda tylko, że towarzysze z dyrekcji i 
kół partyjnych "PPR i PPS tak późno zainte. 
resowali się sprawami planu. Mamy nadzieję, 
że w PZPB Nr 8 nasz reporter w najbliższym 
okresie nie zastanie ani jednego pustego kro-
sna. (B) 

PODZIĘKOWANIE 

1'yrektorowi Szpitala „Betleem", WPan'lt 
Drowi Stanisławowi Sławińskiemu, za urato­
wanie życia naszej córki Teresy, a personelo­
wi szpitala „Betleem" w Łodzi za troskliwą 
opiekę nad chorą serdeczne podziękowanie 
składają tą drogą 

Janostwo Wojtyńi;cy 

PODZIĘKOWANIE 

Dyrekcja Robotniczego Towarzystwa Przy„ 
jaciół Dzieci - Oddział w Łodzi, składa ni· 
niejszym serdeczne podziękowanie kierownic• 
twu Miejskiego Ogrodu .zoologicznego za ła­
skawe udzielenie wstępu na teren ZOO, ba­
wiącej w naszym mieście, wycieczce młodzie· 
ży polskiej z Berlina. 

''DP. wyrażenie - brak dyscypli:iy pracy. 

• rlzimy do sedna sprawy! W r. 1945 or- c . d b k I 9 
.a. ··torami i jednocześnie najoliarniejszymi z . n·apraw ę ra mas .:Ja • 
budowniczymi byli peperowcy i pepesowcy-
na. ibartlziej uświadomiona część klasy robotni · 
czej. Oni pienri st anęli do odbudowy zruj- · . . . . . , . . . . " • 

owanvch fabryk. za ich przvkładem szli inni. Truanosć nabycia masła stała sH~ powo-1 Masło, z nabyciem ktorego ma 1rudnosc1 przy I nych- odc:mkach oprow1zacy,..iycn trudnosct, 
zywa1i n 'twet do bezpłatne.i pracy i mówili dem Irytacji czyniących zakupy gospodyń. Ma godny klieni, znajduje się w większości skle· ~ezorganizacja rynku pozwala nieuczciwym 

o konieczno:ici tej ofiary. sło po cenie godziwej, w mieście naszym o· pów łódzkich dla „stałych odbiorców" oczy· elementom kupieckim na ciągnięcie nadmie? 
Zu·1cln 'e ina('zej dzieje się clzis idj. Dyscy· bow!ązującej, nabyć można jedynie w skle· wiście sprzedawane - z grzeczności - po nyc!i zysków z handlu artykułem, którego 

ma pracy - dla pewnej części nieuświado- pach mleczarsktch PSS-u. Jednak ilości roz· cenach odb!P.grtjacych 7.nacznie od cen na brak został sztucznie wywołany. Kulisamt O• 

on) eh robotnikć?w - to niep?pular1:1e. ~ł~- prowadz0nego przez „Społem" masła nie są nte obowiązujących. brotu masłem winnyby się zająć w 1ej chwili 
a. Peperowcy i _ pepe.sowcy me wy1asm.a1ą wystarczajqce i nie pokrywają zapotrzebowa· Spadek produkcji mleka, tóry wystąpił w organa Komisji Specjalnej - i zastosować 

akdz - - sami n
1
1
1
e ds\~iecPąZPpBrzyNkła8demA. Zilu- nia ludności miejskiej na ten artykuł. Spół· ntektórych okolicach kraju, a który był wywo· środki, które doprowadziłyby oo równowagi 

tn 1 to na ptzy' d zie r . prze• dz~ 1 . • d d Ł d t d 1- · . · t 
. 

1 
b t . PZPB N 8 1 'ła ~1e czosc ostarcza o o z co z enme o- lany lokalnym brakiem deszczów, został wy· zaopatrzenie naszego m asta w ten artykuł. 

ez Zd oqa ro o mcza r wype m ~ 
lan I. k\varlalu, zwyciężając w wy:kiqu pra- kolo 2000 kg. m?sla mleczarskiego ~ czeg.o zyskany przez spekulantów, jako wygodny Nte pierwszy to raz występuje zjawisko speku 

.y z PZPB l r 'ł. drobn~ :z~ść idzie na zap~trze?owame szpl· pretekst do wywołania zwyżki cen na masło . lacji masłem, energiczna kontrakcja ze stro• 
21 sierpnia - pierwr,zeg<• dnit1 po urlopie tr:ll mie1skich, resz:a d~sta1e się do norma!· Nie ma dostatecznych podstaw natury obtek· ny powołr eh do walki ze spekulacją czyn• 

l~ st„wily się ~o pracy 2~. tkdczki. Z po~o- '.1ego ~brotu. Utys~iwamc; n~ brak masła, 0 tywnej kióreby w t~j chwil! motywowały ników oraz szybko t na szerokq skalą pomy• 
du tzw „szewskiego święta około 80 krosien ,yJe me pokrywa1q s!ą z Istotnym stanem ' • . . , . • ~ 
yło nieczynnych przez osiem godzin. 22 sier· rzeczy, że wprawdzie w mieście jest niedo· zWV:żkę cen tego. arlvkul~. ~a łódzkim ry~ku. śla~a. akc1a mte~wen~yina o.gn.1w s~ołc:z1e.l· 

pnia nie zgłosiło <;ię na czas 13 urlopowanych stcteczna ilość masła sprzeaawanego po ce· D1ozyzna masła 1 trudnosc1 z:vtązane z. 1ego czosc1 mleczarskie! ruewątphw1e zhk~1du1e 
kaczy. z. nie~stalonych pr~yczyn tego dnia I nach właściwyc'h, natomiast masło znajduje nabyciem są wywołane grą handlarzy l po· w ł.odzt trudności. związane z aprow1zowa-
1ie . sta\~!ło się . do pracy Jeszcze 2.2 ~kaczy. stę w handlu, ale po cenach wygórowanych. średników, dąiźących do stworzenia na róż· niem gospodarstw domowych w masło. 

P.om e.waz w'.lęklk1e1. rezerkwy . zakład1y a.ie P,P· 11_.1111-1111-1111 11!!l11!111111~11111!1111!!!!1111 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11n-1111 1111~1111-1111-1111-1111--1111-1111--11 
.... 1ada1ą - k1 ad:z1es1ąt ros1en by o n1ec::zyn- .„ ... 

111
, 11111 m 11111„1111 u 111111 u 11ui 110 

•}•eh, t1tUllUUIUllUIHl 11UlłlJłUUtl1Jllłllll111 
O godz. 21,30 kończy się w PZPB Nr 8 

druga zmiana. Punktualnie ·o godz. 21 k1osna 
I zespoły przędzalnicze zostają be:it obsługi. 

a pierwszych „uciPkinierów" natkmiliśmy się 
w portie:rni o godz. 20,50. Młode dwie prządki 
tłumaczyły portierowi, że „.nie wiedziały, 
';:tóra godzina. Poczucie czasu straciło wiele 
nnych prządek i część tkaczek. Osierocone 

wrzeciona nie kręcą się, krosna są nieczynne. 
Beztroski nastrój robotnic świadczy o tym, że 
absolutnie nie zrlają sobie sprawy, jakie kolo­
salne straty - ile dziesiątek, set~k tysięcy 
straconych dla kraju metrów tkanin, kilogra­
mów przędzy oznacza le zmarnowane przez 
nie pól godziny. Niestety, prócz tow. Klimcza­
ka, sekretarza PPJI i tow. Potockiego, dyrek· 
tora t echnicznego zakładów, nikt z peperow-
ców czy pepesowców nie zwrócił robotniko!J1 

Przygody 
Jasia 
Wiercipięty 

I 

,~~,.~, ·:..... .... ~~----;:,o,;,;~.::::.;~;=.;:~~~~-"'';©~.~~7,!~,~~··.:,...~~ ..... ...;;~:!;;:;.:/'-...J..-!,:.~~~--~..,...__;;:;;;; ...... ~~~~-" 
- "4-.-1 ..... .-_ ... t".e<r • .;, ... - ł „,.w.....,., - ~·- ...... 

uwagi i nie przejął się tym niezwykłym sta- '""""'"'"'"'"""""'""';'"""'"'" Sufit 
przeciekał 

Mam 
sposób! 

Ę:wiątek 
odżyje! 

Niech sobie deszczyk 
pada przez sufit! nem na sali. 

1t11111ttlłtłt11111111111111~111111111u1111J1U „„ ... „ ............ -=----=-~--------llllllllilm„„„„ ... „„ ... „„ ... „„„ ........... „„ ...... „ ...... „„-= ... „„ ... 111111!1 .... „„ 

Gdy ciężarówki oddaliły się. popełzli 
po blacie dalej. Byli już na szosie. Nagle 

. Dens podniósł g1own, obejrzał si er dooko­
ła. trąc i ł Quella w ramię i porozumie­
,vawczo skinął głową. Zgi~ty w trzy 
czwarte, prędko przebiegł na ·czwora· 
kach przez sz c.SG. Mokry piasek trzesz­
cza! pod ich stopami. Q11ell upadł na zie­
mie Po drngie.i stronie szosy. Na :iiego 
sp rlł i Iii n leksis . Przyczaili sie.· I znÓ\V 
t a cliw i i ~ pono:-lz:li da lej. 

De <z : z pnJnl cnrnz gGsfszy. Zdawało 
&ie, że pel zn e, .iuż wiele godzin. Przez ca­
ły czas sły~eli głosy włoskich żołnie­
rzv. \\i reszcie d-0tarli do rzeki. Odpo-

ny. Jednak tylko w niektórych tl}iejscach I włosk_ie słowo, a?Y odpow;iedz_ieć na ~a· 
39 się•gała im do. kolan. Szli· powoli, z. tru- py~ame wartown~ka. Ale me me przych~ 

dem i ostrożnie. Zimna woda przemkala dz1ło mu na mysi. A gdyby nawet cos 
przez -0dzież. Quelil musiał się wstrzy- -0dp.owiedział, mógłby dpczekać si·e no­
mywać, aby czasem nie krzykna;ć. ~yc•h. pytań, ~a ~tóre nie znalazł.by już 

Przeprawili się prz.ez rzeke: i odtpoczy- z.adnei odpow1edz1. Zdecydował Slf wię·c 
wali na brzegu. usianym bia·lymi kamycz leżeć spokojnie i czel~ać na to co będzie. 
kami. Deus pierwszy ruszył naorzód. - Olla!„. WstawaJ Ansald<0! Tu kto·ś 
Nagle rzucił się na ziemi e. , każa.•c ener- jest. 
gicznym ruchem nczY1t1ić to samo towa- Stul pysk! Czego krzyczysz jak 
rzyszom. To nagłe runięcie na ziemię wariat? 
zmusiło Quella do zaciśnieda zebów - - Mówię ci - tu ktoś jest - upie· 
strasznie go zabolały rany. Leżeli i nad- rał sie Przy swoim wartownik. 
słuchiwali. Us!ysze'1i czyj1eś kroki w po- - Jeżeli to grecka armia, to pal ją 

czywali. siedząc w Jakiejś jamie, nawpół bliżu. sześć! Powystrzelaj Greków i zamknij 
pełnej wody i brudu. Po upływie kilku minu·t popełzli dalej. swoją fontann€'.! 

Wtem Deus szepn1<i,1 coś na uc•ho Nitra- naprzód. Zi·emia była kamienista. r~ud1y Znów na.staPiła cisza. Leżeli nie ru· 
leksisowi. ich powodowały szmery. Nagle rozległ szaj~·c się. Tak przeszło pół godziny. 

- Prz.eprawiaó się pr.zez rzeh bedzie się tuż pod bokiem głos, wołaja;cy po Quellowi zdawał·o się, że minęło już spo 
my tu - cicho powiedział Nitraleksis włosku: ro cziasu. Wreszde Deus znów pop·ełzł 
Quellowi. - Tu nie głęboko. Po tamtej - Olla! ... OJla!„. "~ naprzód, zachowując wszelkie środki o· 
stronie Włosi. Trzeba uważać. W razie Wrośli w ziemię i przycic'hti. ' strożności. 
czego, - trze ha hedzie nciekać do gó- - Olla ... Kt<J idzie? Quell skierował się za nim. Nitraleltsis 
ry. Będziemy sie trzymać starego kory - MHc-zeć nis warto przemknęło kroczył obok niego. Nagle rozległ się 
ta rzeki. przez głowę Quellowi. Jeżeli ten krzyk: 

- O key! - uśmiechnął si ę Quelt. Włoch usJyszał szmer i nikt mu nie od- - Ansalde! - krzykmi,1ł wartownik 1 

- łforkay! - mruknął pod nosem De-, P·owie na jego zapytanie, to zechce sam za sekund? dodał: Odpowiadajcie, bo 
us.- spojrzawszy na Quella. Popełzli dalej, sprawdzić. Wtedy będzie źle. - Usiło- będę strzelali 

Woda w rzece była zimna, a prad sił· wał sobie przypomnieć iakieś najprostsze' · (0. c. n.} 





Mr. 2S2 GŁ©S R0B0TNl@ZY 

Główny oręz walki z rakiem 

Łódź musi . mieć rad na cele lecznicze 
Rcrk ie~t jedną z chorób, które stanowiq1 głównie prze?. lud"i: pTa<:y. P~ypadk1 ».:t"O:a w I gwarantował jak nujidealni~jsze warunkt lecJ: 

plagę ludz oi~ci. Wiele kl!nik i labo:c..icni6w i,rodowisku robotniczym nie nale?q do riad· niciwa. jest szkopułem, który działać musi ho­
n.aukowych, wtelu Ją.karzy ! uczonych poświę- 1 kośct. Mo:i:ność szybkiego rozpoznanb i le- mujacc, na wielu spoiśród tych. którzy no-
c:a swoje badania wynalezieniu skuteczn!'lg:i czenia przypadków tej choroby w mie§c:P-, świ~tlaniu radem powinni być poddani. ·, 

sy.' 

3-go września 
rozpoczęcie roku szkolnego 

Jo •ltt tłf>wiadutemy, rok ukobty rm:poea• 
nie iiię w J:.od:ri i w 'll'Ojewód!łwie w śrolłt 
a-g~ \.r>i:„!i.nie.. 

S111kulanci panoszą karę 

łrodka, który leczyłby rako bez nc.:św!etk:1 którego ~a mieszkańcami. ma dla nich d"cY· Tto trudności zn.Tkną dopiero wówcza5, ~dy 
i llkalp<>lu chirurga. Do tej pory jednak - ri;:„e!. dqjąc:• imac11enie. Wyjcrzd dla przeprcff•:.1d?.e- Lódź będzie dy!!ponowalci nle:>.bi:dnymi iiD· dłuższego cz.a.su produkowała Mmb!r sp1z9. 

k-T9 ''" UEi!owania nie zostały nagrodzone µo- nia leczenia do innt>go miasta. choćby nawet ściti:mi Jttdn. dajo:c go w celach zarobkowych. 

Przeprowadzona kontrola w on1eszkaniu 
Wojta&ik Wol rii przy ul. Kordsckiego Nr S 
w Lodzi wyka:zala, H: Woi!asiJ.- Wcr!P.rkr cel 

pod.zentem - jedynym skutecrznym środ~iem 
1 k' R W czasie kontroll w mieszkaniu Woj\aalk 

:v~:~70~~~~01~~~::ri::!~:~; ·~~~::;~:j~cr; 1 eiestracja kart zaopatrzenia od września ~:~~~~~01~0 1 :~:~~~:ni:i~~;b;u~a~~~;!:€ ~~:z,:; 
Stttcia Przeciwrako~qa, Poza tym - istniał w I· fll'hł:;-łf!lnie na chleb i oddiielnie "a ,.Złst•łt M'łtk•łY zatrzymany jcrko dowód rzecwwy. 1'0d~zq!' 
szpT-tolu ~etleem sp~cjaln.y oddział die cho- Minislerstv;o Aprowi~ocji zarządziło, •aby 

1
.żyć bE1~h:'s ~pecjalnil!I do rejestracji: na chl1;b. gdy urządzenia ~wstały r.nts:oczontt na miel· 

tych. na raka: . - . . . . . . I poczynaiqc od września' rb. \'.'prowo:dz0no Zarzad?.„nie powyr>l!lze ma na ce-lu umożliwii;i· scu. Wedlug zeznait Wnjtnsik Walerii bimb91 

Ntemcy 7-h~'.l'loowal~ d~ 1~łatuo!>c To.wany- 1 Y.o~talcr adrębna rejeslrcicja kQri zonpotn~n~a: ~ni"' kon<sum.entom wykupywanie chleba 1.::arł- tym razem miał byc nżytv na weself!. któr~ 
lt„;a d~ ':"'~he~. z Rakiem 1 c~ło ~os~~<icr.~1~ I n.a chleb i odrębnQ na pow:os!ałe adyluaty r.po j kowego w puklach rozdzielczych w pobll';'1 miałn si~ ndbyć w dntu dzisiei~?.ym. Obscnfa 
l'rzez Łodz ilosc radu wy,w!ezl!. \Tui-: 1ak ;;ywcze :m wyjqtkiem miesa. Pnsladocze ka:t, miei!'ca zarniP.~zkania. Nf'ttomiast pm.:oi;łałe drugi w~tai:>ić "" 7.Wioz11'k mcrb·.,,iisk!. Obe!"nie 

=ies_:tq W:wieili r~d, posi~~any DTZ~z szpi- j zaopatrzenia berlq "je wiec mocfti zarejesłro· l Artykuły mooci być nadal pob;<'wne w sieci matka I córka powpdruict micr::-! na we=<>)„ d.' 
talnictwn mnych miast PolsK1). Obec11:e pew· I wać w jedn :m sklP.pi<> roid7.ielczyrn na chl<>b. j 1ozclztelczej R@jonriwyc'h Centrali Aprowłza· obozn pn:; cy. 

ae ilo~c:i radu ZO$laly ~ Niei_n!ec :ewi~dyk?· ! a w innych ner pnvistalGl pTodukty. j' cyjnvch lub w spóld"i~lnioch ·wmkn1!'tych Po·'on(',.„.,eniem Dslegotury K.omiaii Spe· 
w n„. Bylo \~go ~ie wiele 1 tćd7; roau .mq i Do Mjestrar.ji n~ ws~ystlde <trłykuly p~ ·, prny zaklodac:h prcrcy. cjalnt>j w 1.odzi Sikorski Wacław, wlm~c.>O:el 
~t!zyrr.ala. Wiemy 1edna_k. '""' obr-cnie nadcno-17.ywcze :r.a wyirrtk:IP.m ni1ei;cr i r.hl„l:Ja .ohi:i:·rć 

1
. No1<>7,y d0clm':. ŻE' poczynaj ac nd wrześi1in j pi„J.;:arni ,.. I:.oc:U:i przy ut S-go sf„ p1'~ • e 

iho; do Polski większe ilości radu. 2 15 gca· ! bP.clJ:ie tok. jak dntychczas J odr:i>iek rej~- konsUT!l"'nci berta otn:yrnyw<:rli eh.łeb cześclei b' l d . - ~: . l'.1 :i z 
- d f' k a'owl 1 l po 1eran e na m1ernyeb cen za p1to•,·v·1 0 !l 

mow ra u, O iarowanego naszemu r l 'I stracyjny, nał(lm1osł na dJeb wycinrrć Ple he· i w· mn;oj~7.VCh tlo~ci;:ich. Vf tyni ce-111 11a po· . ~ '" . 
·1 · · ' ' · by· prr''' na na ~ -i-.: . . . • karany !'Ostnł qrzywno. "" ""I~ kosc1 20 1"J~L1• 

pew•ncr 1 osc po A ln•1a c "' · ··•· dz1e i eden z wnlnyr..h k1,1ponow, ktoreqn n~1- !'<:C-~f'Oól""' kupony s ·i@'?Y beda wyd.aw • ć po · 
Brak radu w naszym. miefoi~ poznstaw·:„ _Pt'- j 'ller o:mar.-::y Urz.qd W0j~wó'1zki lub Reo;orł Zci- 0,5 k~. rh!l'!b'l. pr:qr rzym chlitb śwt"':i~r :ma cy -złotyclt-
:i:a nav•iasem. ~eczeme setki r:ho. ych. ..:t~r;;y I opal!z.;nta -~ v\Tors;<aw1.·e t Łodzi. Od Ji,;lopa-1 być do"larcz-:my r>. punk.tó·' rt'7o-·,„;c~ych 
nie d"'cyduja slo:- na l~cz~n:t>, li.;u. qo z~n·~tL cia rb. Mmislershyo wprowadsi do kart ?on· przynajmniej co drnqi rl?.i"ó c Q USłYS"Y'1JY DfZA_,l r~dio 
butt;. Fakt. ~~ powsto1q olbrzym!" CPil ro n; , n~tr-anio V odr.in ole r"i""''racyjuy. który ~li; - - - , <. " 
s.zpital~ dlo chorych, do kior~ch . mn,:i-a !.:re , Jli·og•·'łłll na nied.tiele 2! sierpnii! 1941 • 

kis-rowani chorzy ~ rak_„ ' kr.C!Jll, •
11

" l);Z~Hl Stynend"1a szkolne dla dz·1ec"1 wio· kn"'•arzy ?,QO J'loranna aud. muzyczna. 8.00 Dzien~1ik 
dza 'l zbyłF.cznośc1 poswdama lo)taln~j !31

.Q· ! r:t · . . !<.'.Hl !L) Progr. na dziś. fl.28 IL) Konrert zv-
e'wki <:ie:> wcrllgi i rokiem w noszym nu~cie. I . . . _ . .. , . . . , . _ j r?Pn (cześć T.sza), R,50 Muzyka, 9.00 Tal:JC.-

Tnw. do wnlki i; ral<len, ~ea~tywo"rałn i;wa; 23 PanllhH1" • G1Jl\n(!i:tum 1 l.lc~um pn:<;1:>· j 'A l„&;,many on lnd&I u1untlo1"łł PRJ 23 Gim , ż„ń„twn 7 Pozn~ni·~ fO 1.,.. 6. 11„ „1 „ 
·· · • 1 • • h 6 1 • " 0 u, • "' '" , .'l~ n11.1n11z 

dzir1łalność po wojm<!:. <l·, si;unujac już w 't?i da w centrum '-O hol<l.~rowet:Jo pml<u·f"l~':•· j n.a:iu."' ' ttc'!!llll ll!fP'!!'db ~lcr ~ r. lopc .,,,, I w flPJ. Bolesław" Busiakie"·iu:a. pl. „Pie.fa.i i 
chwili PIJ,Y ul. Curie-S łodowskie! budyn- internat dlci chłOp<:ów. Cflll!P"dc:rr"'two "grr1dn1· j d:r.•-ic1 czlonków -zw1qzli11. iio11111!~2!ltalych DCi! ł 1 ni('l~enki włoskie", 11.30 (L) FpJietori literiicki 
kłem. . kt6rym po\•.tstać ma punkt poradn1c:- czo-rolulue, prz„zna<.:>:one dla połrZf'l't i11tpr- I ren~~ J.pdzi. których l!laJl idrowi? ~ymaga --- fra!=Jm. z k5iążki Arkady Fiedlera pl. „Kl· 

l,~-a t ~facio leczniczo. Snuje onn plany sc.vro· . 1mtu. Wyjątknwn po~y~l"" są 1am ~,·arun_ld j tctlm::ll wo~u•kó• 11dte ~·o~ycll, Jalu •~Wett%a nada ~achll<!Cił żvw~c~". 1 L~ tL) ~aiilowszf! 
rzen;a oddziału dla chorych na raka .,.~ 1ed- I zdrowotn„ dl, mold:r.1"'-"'Y ałohń-j fu:y~nte I Dobyt '~ 1atemac:le 23 Guaacnju_a I Lu::e„. nagram~ plvt ~ar'k1 '.'Me v~ , t:1.0~ Poranek 
nvm ze ~zpiłali łódzkich. Jednak jaknaJszyo:' które! stan ~:dr<1wia wym.".tqa pt:r.ebywmm1 n<r Stypendium za~e".:'nl~ opła~ent• lnłernut~: s~mf. i~ P.rz.er"w1e Rad10kromka .. 13_...,o .. ,N1e1i;-

• • eoli~O'~'crilio •ych z.::imiP.rz<;>ń i kon.:.~JJC1l świe:i\'JU pllwielu:u. Kondvdaci ~w111111 uę qłn.ić 'l'I' ltaftcelarn c J>O wo1n1e · 13.40 A.ud. rlla S'''Ietl!c 1•1e1-
sz\~'.r · ,, b ·k' 1-du w 

0

ro'·u szk"hty- 1!117-4ll btodr.ie umcho· 23 Pa;;stwowftno Gimnazja• I Uc•- w tu• skich, 14,25 Chwila Bima Studiów. IA.:m Zai-
rm:„110 <nę o ra - .~ · " · .„ · · ' · · . I · "' r. dk' . d' 4 . r - • 

l6ri;,, je~! wi"lk1m miol"t"·nl. zainie~'-~rnl·m mi(•ncr druącr i trzecia klm10 glmnozjurn 11t;1ol- minie od 25 dn 30 ."ierp~lo, w godiinae~ •ld Pi. 1 . ta ,wwe .. 1 :.4nc;; _Teatr \\vr~l'.;'lZlll -

~- ·. -. • '"'"" ""'"".u z:e "* • - =a nokutałcacego •na:r. pierwsza i druga kla"a IO do 12. Po zaoplnu11von11.1 prze:i: lekarza i dy „lDlcłhel '1 dlbut;l~e . ,tevensona, 1,i._O A td _ · . l d I d ,,, d Od <; •• muz. a ,,ziec1 młodszych f.'>40 Pi<>sn· liceum typu małel1lołyi:~no-l17!y-:„nęgo I n11- rekcję. nstalee&1Cq ecy?. • ,,iry er „onq . - ,... h · 1 F 
16 02 1

„_ 
1
' ' . 

l • t • • • • • "a ne 6 "dUTI?, , 'J•nC:er ~rlv tlJW ril,. ·s no czy lr'H'.UUl!tye"l:nego. dz•.<:i:łu Qrod7!k1ei:io :Zw1crr.lo1 7.awodol'\ego ..1.,l·enkcl1 I t' "...ł • cl 
~ . . · ,„, ·- cJurea ow ml'iunnarn •W'cqr 

_ -· . . Odd1eiał grodz ł 'Zwlar.ku Zti:w<1dowrl!IO W!olmtar~. konkursu l'Jn fr>stiwalu w Prarlze !fi A'i 7 "'y-
D•>I • icrturo KonnsJl S11ecftdn t "' l.od.in a I . _ . ~ „ , · „ · „.. " 

- • i . l11t~rpel#11Cie „O~ZllCI' Czt1teln•1'0"1 M<l kultura1Mri-n_. '""(! Aud .. P?etvr:l,d. 1_'f OO 
cv: <'! t 11 1 13 Dl'!"krch1 7 ri t? 16 I ~lopadn. . ,.Pnrl\•1et•znrel< przy m1!.:rofnm<>' Iii.OO Ei··:el . 

l '4· r (.D~. IJ. Jl. P. Nr S3, poz. :]07.) i tri'\. 189 Ml ko dla dz1·ec1 .. Cdr~en" -:- o~era .w 4-ch aktach . •cyk 
ł l KP• 'PCJ"i:'!kUje io:bległpgo e "'Obstow. choru I or ·1est - oper Sletskl~J. 

· przerwdch: fi Rec:enzja, 21 Dziennik, '.?.1.30 
STANISŁAWA J!ASKO 1 Akt 1 ... ~ · k 

.. Prac ·eo .,. · dnvm 11 Zokłt;idów Pn„111y„10- 1.,.J i:prawl„ w Okrftgow ł p6łdziel~i Mig.. : ua n. uz.WH~ owe. 2ł„'i0 uzyka. "".05 IŁI 
!yna ł. d • a i tekmll r Grzybowskic:lt. ur. wycia I \Ił ot.O:• m.i arty iywaoici„w• mam I c:r.ar•ki I ni 6dało.ty •k11fkti i u prDll1'ę ••- '1ad. <iporlo'\'lfe, 22.ł~ IŁl ~e:ze~ ·a. 22.t - Kon 

as kwi•ln - 19'" r. ,., L!ldzi, T.O • ollłahlltt \V ll>:n•'~~-(11\„ w 11ldf''Di" fabry<:Zlł')'M. łł\f> od I sprowai.aio domłm. (Mzłtic:icr i1ołci 11Clłeill ... ~~r1t0. 23.,0-01.adoomsta;~I -',".'1iidł. ~Z!f'!~~a ,.:a,~,?'"€90, 
· „ .- · 1 j 1 • • • ~..J. o~ b„ nr O'~e . .,.;.J • .,.. 1u ~ouc~r 

l-0c\;;. !"''J 1.:.I. l IM1r1yn"kt~r:i.o Nr 7, rod ol~ch- dzli p[oklyk1&je .się tu.. te mleko. nalf0!7.llA go mleka •a drobaillJtt: a lllol!! din;tawy) - ż czeń (M' i:ć H-'l~l. :!3.;;s ff..l l'roqr. lok. ne 
!!łka, pn1Jc-j1»<::.'"•9c on dnodnie „ art. :!łl § 2 d•d.eci!lm. rol!d:rielo •iii! .,burts1n·• i'ldnotor.11- "łr„ymoło od.p•łvrledi odmowną. Poni„wa~ "\-Y- jutro. 
E. K. wo. Czy t•"1 to slu,1u'n"? P-rio:ecleż otr::i:ym:ine Hf!. ż„ podob11e at~wi•lra WJlltlfp•fcr ł w itt-

Ktokcl ,„t<:k :ma ubecn• iejitce pclbytu Sła· jednor.-;rzowo ilości tnl<ll>ka nie mogą być PT"-":t J1ych ~lclep<Jch furrc:nyc:ll.. Hes, na 10. :ie 
cbieci wyknnystoa• łub lfq wykorio:yioton1? ie· Oktę~own SpóJclzielnia Mlecz.~rika puhlkz­
dynie w małym stopn1u. Otn:ymone mlelu1 •iit zapylana odpowt ', falria aotywy lkłlltlia~ 
bądj konsumują dorośli, 11 jeśli jego llo~t Jq lą do :.,ajmownla w tej 1prawie talti"ąo 
jest dll.'~a. część mlekct po prostu się mumn· 

1 
.... t.cn1owi!>ka. -O 

Je. Na wszelkie uwagi odbiorcó"'' skle'.)nwa Stoły Czytelnik „Gło 1l Jlll)bolłli~łlflO" 

ni"ll~'\'.·::- ~cr<iko, i'<Q,,.zony Jeat o ncrtycbmlai;to-

e i'!O t:a-domenie najbtiiHf po11\erunek 

MiJi-:;1 Ob~·wolt:lskh~j lub 04'legahm1 Komisji 
Sr.ecja·:,e j w t.odzi. t<I. C.'idańska lł1 107, tel. 
%64-42 i 256-10. 

ADRIA „Zlota maska' 
BAJKA - Serenada w donie slo1it 
BAŁTYK - „Sąd Na.rodów" 
'..lDYNTA - „Ukor::han •• 
HEL - Miłość na le uro;twti 
MUZA - Goa!. 
POLONIA - Cienie Prz<:sz!ośd 
PRZEDWIOŚNIE - „Szcześliwa 13" 
lłOEOTNIK - „Robin Hood" ' 
R0MA - Maly dżentelmen 
lEKól;{D - „Serenada w dolinie słońclł" 
STYLOWY - „Konik Garbusek"'. 
ŚWIT - Piotr Y (p;erwsza seria) 
TĘCZA - „Konik Garbusek". 
TATRY - „Bnfek i Lolek" 

odpnwiada, h ltil'k<:tkrotne jej reklam<tr.j<! w 

~••nt•••'''''~u•••••~•u•1•u•••n•n••onn••ttnn1u••'ł''''!UnH••ttn..,no••11•~ 

ł WYRÓB MATERIAŁÓW f 

,, R 
Sp, ~ Oł(f odµ. 

Udż, ul. urz,dnicza 9 f 
. : 
;1••tttt•t,•!<!••Hłtt1t•ttl>'!tU•t1ol111tJ•f!4f••t•t•t'!•••!!•!~t••!!!!!!.'l•',., •• ,~,.ntt•„t 

,!l!!l't••!t•••t!1t•fł•!\•llU!llU1•t!ł!l'l''l•Pt•1•f••1•••t11••1•!••11•• 1 1•••t•••''łl•O~ 

Sprzedaż aukcyjna futer 
E:;entrala Zhvtu Pnemysłu Skón;oi\nego w 

Lodzi, podaje do wiadomości, i.e w dniu .1 
wrrPśni,;i 194? roku n ątid~inif' 13-ej odbędzie 

się w naszym m<1gazynie 'V Łodzi przy ułicv 

Limdnowskiegu 166, 11ukrvjl\ sprzedaż ni'le1 
wrzCl.eqólnionych skór~k futerkow1rh: 

Pi'lmaki 

W dn· natu.r~c 

Li~y rude 

Tchórz'!! natt1r<'.ln• 

Kuny 
Foki 

0f'elr>ł.y 

1-utr · r-zarne i brlł!ZOWe 

700 sztuk 
15 

600 
800 

60 „ 
:n.ooo 

" I.Oj)() .. 
10.000 „ 

Refleht;mci zohowiązdni są przed aukcją 

1'zi5le3szej nocv dyżurują następujące apteki: 
R~mb1el11islde!lo fAndn:e.ia 281. Szvmanskie110 IRtl­
k :c;ńsl::a 8}. Zundelev.-icza (Ptotrkowska 251 S::l.n· 
denbucha (Sr~bnvńska 6'i't. Kasperk1ewiczs fZ'gier· 
ska 5'1). Li!lieca fPiotrkowska 193}. Pastorowej fł.e 
aiewnic ·s 1201. Pa"·łowskieqo IPiotrlmw•k• 3071 

aa;ac 

KOMUNIKAT 
Zarząd Oddziału l Związlrn 711w•Jdo veqn 

Włókienniczego I! ołuie plenarne posiedzeni!:' 
wszystkich Rad Zakładowych Prz(}myslu Włó­
kiennkzego, ·tóre "Odbędzie się w dniu 3CI 

~ierpnla 1947 r. punktualnie D qodz. 12-ei .„ 
Centralnvm Robotniczym Domu Kultury - 111. 

Piotrkowska '..!43, z następującym oorządkiem 
obrad: 

l) Spuwa "l'ysc1gu pracy mi~d1y przemysłem 
wlókienniaym, a górniczym. 

Obecnosć wszystkich obo viazku•.1ra pod r~l'!'.10• 
rem organizacyjnym. 

Zarząd Otldziału I 
Zw. law. Rob. i Prac. Przem., Wfok. 

w Łodri 
·W0LNOSC - „Bnhaterki ::>acyfJK'f. 
15,30; 17,45; 20,00 w :il<:!dz. 1-szy se11ns I'.!, 15 
WŁÓKNIARZ - „Wilki tnorskie" 
,\. JSŁA - Dziewczęta z baletu 

lf<1 RRYKA l 
Cukrów i Czekolady 

• Karol Qostomsk1 
· yka7aĆ się lÓwiadedwem przemysłowym na\---------------•l!!-•Wll! 
hie:r.;:icy ruk, wpłacić wadium w kwocie 50.000 i••••l!l!!!•!l!l!!!ll!l!!!lł!!•l!!!!l!!!łllłl!!!lllll!l!!9l!!!!!!PM••• 
zł. OqJędziny i inforniacje ..... v Lodzi pod po- - - --L ~ 

'.ACHĘTA - ,,Ciche wf'sele" 
OSWIATOWE - Pololo\·anie na «lońce i Była 

SPADKOBIERCY 

~obie dzieweczka. . • 

-----------· ...... ~ Lódż, Napiórkowskiego 23 ~ 

~~~~~~J~ijic~i~N:~~ś1!~~:i~~~: j l.„„„„~„„„„.'.~.1.~!.~~-.~~~:~~„.„ „„ .. „„.„....! 
w Pabit<nicacłl, 

ul. Roli-Zymierskiego .?) 

Zill!Jiadamia, ;ie 

EGZAMINY WSTfiPNE 
od~('dą ~i\' 

dnia 26 sierpnia 19 7 r. o eodz. 8 
w lokalu gtmnał.)Um. 

Podania o P?!!Jlęc1c przy1mu1e codziennie 
sek1„tar1at 'iZkoły 

Ostrzeżenie 
Ostlzega •ię przed kupne!Jl maszyny do li­

q:enia na 4 działania marki „Facit" Nr 71b60 
skradzionej w Hurtnwnt Nr 1 Centrali Teksty! 
nej, Łódź. ul. Piotrlrnw~ka 80 w dn 21-22. 
a. 1947 roku. 

&&&Mi bił A 

wyższym adresem w dniu 3 września 1947 ro­
ku od godziny 9 do 12-ej. 

WY1WORNł \ BIELIZllY 

.'!DA" 
Edward Chojnabki i S-ta 

ł.ódź, Nowomiejska Hl , 

IJ.śntlecflnlj si:ę 
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Okręgowa Mleczarnia Spółdzielcza 

w Zduńskiej Woli 
Przy ulicy . Opiesiński ej Nr ·„3 

E G Z Y S T U ł E . o d 1 9 3 7 r. 

Skupuje mleko w każdej ilości oraz prowa<lzi skup jaj, 
wyrabia masło, posiada sklep prz) ulicy Stęrzyckiej Nr 1 
1 sprzedaje masło, śmietanę, mleko i mne produkty 

nabiałowe~ oraz jaja. 

. -. -- -

'ańitwowe la~ła~y 'nemnłn DliewianKie~o ~r ~ I 
~ Zdui1s klej-Woli,. Krolewska 6/8 

•• 
PR OD UKUJĄ: 

l 
SHAR.l•ETI' 

. 1nę§hie 

„ • 

ł 

! 
HONFEH.C!~ 
dziecięcą 

- -: ••• ,,,, ••••••••••••••••• , ••••••••••••••••••••••••••••••• , •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ,,,,,,,,,,,,,,,,,,, llłllłlllłllfllllltllllllllłllłltlll: ~~----~--------~--~-----~~----------------~ 

I 

ZARZAD POWIATOWY 

ZWIĄZKU · SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 
w Sieradzu, ul. Ogrodowa 2 

zakupuje przez gminne Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej 
zboże, W.l}konuje różnego rodzaju inwesrycje i prowadzi 

handel żywca. 

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ · 

w Sieradzu 
rozprowadzą. materiały odbudowy wsi, jak: cement i wapno. 
Prowadzi 2 gorzelnie: Męcka Wola, Małbów i cegielnię w Kro· 
banówku. W 1946 r. cegielnia wyprodukowała 2 miliony sztuk 

cegieł. Na 1947 rok produkcja podniesiona do 3 milionów. 

SPÓŁDZIELNIA GMINNA SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 
posiada 33 resztówki, młyny, cegielnie, rozgałęzienia sklepów 

spożywczych i tekstylnych po wsiach. 

• 

FABRYKA PAPY DACHOWEJ 
PRODUKTÓW SMOtowc'owvca »Gospodarz(( 

Sp. Akc. w SIERADZU 

Papa dachowa gwarantowanej dobroci, smoła prep., pak, lepik, 
karbolineum l·a gat., asfalt, taśmy bitumiczne izolacyjne.: 

SKŁ.AD MATERl.AŁĆW BUDOWLĄNYCH 
uznany przez Centralę Zbytu Przem. Mineralnego. 

Stale na składzie wapno, cement. 
SIERADZ, ul. P.O.W. 106, Telefon 53. 

I TKALNIA MECHANICZNA 
pod zarz. Państw. dawniej B·cia Pinc:zew.1c:q 

70UNSKA WOLA, Zlotnickiego 16,- tel. 186 . 
Produkuje tkaniny jedwabne, 
bawełniane i p6łwe ł n i a ne. 

WYTWORNIA 

MATERIAŁOW BETONOWYCH· 
M. Bl.OCHOWICZ 
SIERADZ, UL. P.o.w. 27. TEL. 135 

Produkui e: 

. ' 

dachówkę cementową, bloki, 

s ł u p y o g r o d z e n i o w e, 

dreny studzienne i kanalizacyine 

w s z e I k i c h r o .z m i a r 6 w i t. p. 

OKRĘGOWA MLECZARNIA SPOŁDZIEŁCZA 
•• WOTN I CZAN KA•• 
W SIERADŻU, PRZY UL. ZAMKOWEJ 15 

przyjmuje od dostawców· członków mleko 
oraz 

prowadzi skup jaj po cenach najwyż~zych 

I 
~ 'UHllUUlłłllłlllUfllłlłłlUll.'llllłlllUlłlllUllllllUUIUIUłllłllłlllłllllłłłllllłUl111łlUlllłlUIUllUltlł111111łlUUllllllłlnlłllłUUllUlł11UłłłUIUUUUUłlllłl~ 

PANSTWOWA CENTRALA HANDLOWA ~-l·======; 
Oddział Rei.onowy w Zduńskiei Woli 

ul. Da~zyńskiego 1 
rozprowadza po cenach ściśle hurtowych między konsumy, 
zrzeszenia pracownicze i kupców detalicznych artykuły spoży N• 

cze, chemiczne, żelazne, szklane i papiernicze i prowadzi sklep 
ziemiopłodów po cenach wolnorynkowych. , 

------------------------------------------------ : I • 

--~----------------------------. ~•• 1 11111111111111111t•nntt11111111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111u1111111111!•••1111111111111111h1u11111111111111•1111111111111111111111111111111111111111ę 

Firm a „ O PA l" M.!!;i.~ ... ~.~„~„~m~„~.~~.~~ 
.§IERADZ9 P.0.11'. 610. -,-EL. 56 

POSIADA NA SKŁADDZIE 

materiały budowlane t. i· stolark_ę, deski 

podłogowe, oraz materiały opałowe. 

Państwow·a Centrala Handlow·a 
Oddział w Łodzi Agentura w Sieradzu 

ul. Kościuszki 25 
Rozprowadza towary następujących branż po cenach hurtowych: 

1. spoŻy\vcze · 2. włókiennicze 
3. żelazne 4. papiernil'ze 

i ziemiopłody. I 5. szklane 6. chemiczne 

------------------------------------------------....: ~------------------------------------------------' I Fabryka Maszyn · R,olniczych 
i Odlewnia Zelaza 

I pod Zarządem Państwowym 
Zduńska Woła, Złotnickl'ego 44 

~-----·~--·-------"' 

Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane 
Zjednoczenie Lódzkie Odział VII terenowy 

S i e r a d z, P. O. W. Nr 57 tel. 108 

Ekapozytura. Wieluń, Panienska 6 tel. 67 

• 

I 
J 

l 

-
' . 
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Fabryka Pończ ·Ch Ml. YN A UT .OMAT YCZNY 
,,,. ' 

Jan Janiszewski 
Ale~sa , 11r6w k.1lodzi, Ogrodowa 13 SIERADZ, ul. P. O. W. 43 tel. 43 

. ' „ . 
:.11" "'m 1m m~n m :!ln:mn m1';i':'1111m"11 :1111 , 11111111 1n1 11 fł11t1nn11111111111111nun1111n1uun1n1111111u1111111u111nnu1111111111111~1tu1111111111111u111111111u11111111u1111111u1111111111uu1111111111u1u 

• 
r„ 

j Mechaniczna Fabryka Poń~zoch 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY 

• 

SPOŁDZIELNIA 
ROLNICZO-SIERADZKA 
Spółdzielnia z odpowiedz. udział. 

w Sieradzu 

I 

Handel 
materiałami 

, 'RUMUU lll~WllR~Klrn~ i finłnI. nr ~ budow1anvmi 
i właśc. J. Daszkiewicz 
' I •• 

~ 111111 

I Alel!sandr6w k./todzi, lalłątaia ta Oddział w ZDUŃ'SKIEJ WOLI ul Zielona 11 l l. Berliński i Leon Przemycki 

l '"'"""·"""" . ,„.,„. """'" ~~.~ .• „„ 3~„„ ""'""""" ,,,.„„„„ ,„„ """' , „ -.„„„„„ ... „„ ... „„„ ... „ .... „„„ ... „„.„ ....... „„.„„„„„ ...... „„„.„.„ ... „.„.„„.„„„ .... „„„„„„.„„„„„„„„„„„ ... „ „„ ......... „ ... „ .... J .... I ,..s_ie_r.a-dz_, _r_. _o._•_·~3-5, __ 1e_1._1_2_a_. 

r;;~NICZNA FABRYKA POŃCZOCH I 
-. - - . 

Fabryka Maszyn Rolniczych i Odlewnia Zełaza 

K. L i p i ń s ki 
Komunalna 

Kasa Oszczędności ; 
R. LEWANDOWSKI ~~Si~~adz~,~~K~c~ivs~~~7~~~~~~1~~1~ I 

•- • powiatu Sieradzkiego 

..,A __ L_EK __ s~-N-BR-ÓW-k._Ł_o_oz_1__u_1. _ea-nk-ow_a_1_1_ !"""';:~=~~=„„·~:~~~·=~„„.~„.:„;::·~==„„„„. :,e~~=r:.d'.1~ .. . 

99 H' .§ tą z ha•• f"„M.fC;1·;;;;zNA„„„„„„:„„„ .. „„„.„„„„„„„„. 
I POŃCZOSZARNIA 

§ ~ 
llłłtftlllłl ll UlltlflłtlUtlllłUUllflllflłUlllUIUllłlfllllłlllllHllllllllUIUlllłlłlUHlłllłlllllll• l'i lllltllłllllłlllllllllłllllllllłll1111111111Ulllllllllll ł lllll1łłłłllU „ J. M l. k . 

=„„„.„ ...... „„„„ ... „„ ... „„„„ ...... „„„„„„ ... „ ... „„„ ...... „„„„ ......... „ ... „ .... „ ... „„„„„ ...... „.: ...... „„„ ...... „ ... „„„„„„ ... „„ .... „„i ~ 1"1a 1nows 1 
~ Gimnazjum Przemysłowe Państwowych Zakładów Konfekcyjnych ~ ~ • . 
E w ŁODZI. ul. ZAMENHOFA Nr 10 E § Aleksandrów, ul. Zielona 23 • 
~ Przyjmuje kandydatki na wydział krawiecko „ bieliźniarski ~ i .. „.,.„„„„.„.„ ... „.„„ ... „„„ . ..,„„.„„.u„.u„, .• „ .... „„„,.„.„„.J 
~ do dnia 28 sierpnia 1947 r. włączni e, w ~odz. od 9-12 E, 

MECHANICZNA FABRYKA POŃCZOCH 

AJEWSKI 
ALEKSANDRÓW, ul. Zielona 16 

Wyrób pończoch fildekosowych 

Lódź ul. Dowborcząhów 2!1 tel. 203•4!1 

E Wymagane \\arunki: Wiek: od 15-18 roku życia 
---~ .... ...,..~.__,..,.,___..._.i 1 WyKsztakenię : ukończone 8 klas szkoły powszechhej,. 

- rj - zap ~ • ,y zrożlyć: Mech~niczna Pończoszarnia 

W. Wojtyniak 
~---------.....,,,.; __ ..,,.,, I. Podanie wraz z życiorysem, 3. Swiadectwo szkolne, 

2. Swiadeclwo urodzenia (metrykę} , 4. Dwie fotografie. _ 

Mechaniczńa WytwOmia Pańczoch 

• 
S. JAROCINSKI 

Altksandrów, ul. Armii Czerwonej 42 

Mechaniczna 
Pończoszarnia 

I. Majerski 
Aleksandr6w k. lodzi, 

ul. Bankowa 15 

Uwaga: Każda uClzennica otrzymuje 1.000 z! mies ięcznie stypendium. 
• DYREKCJA GIMNAZJUM 
łlfllUUllltlłllllllłlllllllllllfłlllUllllllflllłłtlłUlllłłllllllllllllllllłlłUllłlllłlłllłlllłlłlfJlllllllllłll! l lllllllllllUlllłłllłłlłllUlllllll11Jlł11 11 111 1 111łl l llłlllllll 

Państwowe Zakłady Przem.ysłu Bawełnianego Nr 17 
}, 

I poszukują 

wykwaliUkowanych tkaczy-czek, 11rządek, przewi­
jaczek, maszynist6w, elektromonter6w, ślusarzy 

oraz u c z n i ó w n a t k a I n i e i p r r ę d z a I n i e. 

Z gł ·o szeni a w Wydziale Personalnym 
Łódź, Rzgowska 26/~8. 

Aleksandrow k. Łodzi 
Wojska Polskiego 31 

j;°ALNIA MECHANICZNA 

DOLIH'KA I 
Tadeusz 

--------------------·--------------------.._,; 
• 

li GIMNAZJUM PRZEMYSŁOW PANSTWOWYCH Konstantynów, Żeromskiego 14 

ZAKŁADO·W PRZEMYłŁU BAWElłUAHEGO w todzi t---------------------.-. 
Wydział Przędzalniczy 

przgjftluje zapisq 
· I do klasy I. kandydatów którzy ukończyli 7 oddziałów szkoły powsz. 

Mechan~ c~na Pończoszarnia I Przyjęci do wyżej wymienionego gimnazjum będą otrzymywali stypendia. 

MECHANICZNA POŃCZOSZARNIA 

J. Kwiatkowski 
I 

Wiek kandydata od 15-18 lat. 

Cz. Janisze wski . .__za-pis_y_p_rzy-jm_u_je-se-kr-eta-ri-at Łódź, ul. Ogrodowa Nr 34, w godzinach od 8-12-ej. 

Aleksa ndrów k. lodzi, 
Wojska Polskiego 29 

MECHANICZNA POŃCZOSZARNIA 

M. KOWALSKI i P. MAJERSKI 

Aleksandrów, <le tod1.i) 

ul. B rsiłouewsk k go 4 

~-------------------------,,_...,,__,,,,___,, __ _,.,, __ __,.. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr. 41 w Pabianicach, ogłaszają 

PRZETARG 
Aleksandrów, ul. Daszyński110 23 

na generalny remont studni na posesji w Pabianicach, ul. Polna 23/25 oraz na smaro· • ..._._...........,.___....... --... .............___.._... 

wonio ~=:~~: 7.,::•:, nid~~~~: ::„::y~n::::,:,, mnino w P.Z.P W. N,, 41 w Po. !!!""·~~~~~~;~~~·~· ;~~;y·;a ~~;~~~~~„„ :.'.J 
bianicach ul. Polna 23/25. ~ l 

Otwarcie ofert nastąpi dn. 29. 8. b. r. o godz. 10. Wadium w wysokości 2 proc. l~ E / '' ~ 
oferowanej sum y należy wpłacić na konto P.Z.P.W. Nr 41 Nr: 1113 w N:B:P: ł: z s p o Ł ! 

. . Z~strzeg<i się prawo dowc~lnego wyboru oferenta bez względu na cenę, oraz unie- i ~ 

U W:~zAmPGniaA :rze~~:gu ~ebz poAddama, przyczy~ • „ O i~ '' ~i 
;~ ~ ud. u • m n str~forzy, or~z om1tety omowe ti tooz, uL. PlEKARSKA~1/29 1 

Spółdzi<?lnia „BUDOWA" Pabianicka 32 I studni mechanicznych, instalacji rur wodocią- ! , 1 
~~d:!21;4n3v, luDruckhomkiłaBłodhdzialk~ : dlSlusa r;ko· gowych. ła~ienek .itp. Remontv dachów ood ~.„ •• „„ •• „.„.„._..„.„.„_. •• „.„„.„.„.„„„„.„„.•-:.•.,,.•it -----=--------..; e ars o- ac ars 1 a naoraw: fachowym k1erowructwem. -- - -- - -' 

• 
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' ~~~~~il~~il~~~ 

: ~ - r · cz11E. I 
R .. 

w .§ZCZECf N .flf 

~ , 

u t:t~w , ' r emont 
ł t „ . .•, 

tatk6w rzecznych 
/ 

. · udo a I remont barek ri cznych 

PAN8']"WO\rVA FABl-lYK rl7 
- -

ZDIJNSKA•H'OLA 
ul„ Szadh.ou;sha 6, tetJe#on „„!!I. 

w Y R A B 1 A: materiały wełniane i półwełnia­

ne, sukna inundurowe, artykuły 

ubranio,ve, sukienkowe, koce. 

Specjalność - gabardiny mundu..-

ro we . 

Maeazrny towarowe i biura - ul, Traugulła 4 
Detaliczna' sprzedaż wyrobów tekstylnych: 

Sklep Nr l ul. Trauguua 4, tel. ll0-36 Sklep Nr 6 ul. Piotrkowska 72 (Grand-Ratel, 
i• „ 3 ul. Rzgowska 35a tel. 106·33 parter) 

" 4 ul. Targowa 23 Pl 6 k Kal' I 6 . . 4 18 32 
5 1 n1 t k k 72 (G d H t 1 ac W a w 1szu, u . ·go seI pma t. • 

., 11 r o r ows a ran • o e • p T 
1 I - piętro) „ fotrkowle rub., 11 . Stalina"lłO, t. 10-32 

lizlal \łleblowy - ul. Piotrkowska 43 
t al &Jitraiczy - Hurtodetal - ul. Próchnika 11. tel. 152-54 

Slladv i przelwórslwe papleraicze - ul. Próchnika 16 
Dział remanentu po11iemeckie10 - ul. Plotrkowske 70 (w podwórzu) 

~.~.~;.ł;.~.!.~.:!.~ Zaleca się wszystkim Radom Zakładowym zainteresować aifJ .1sor· 
tgmentem tpch towarów. 

w DllALE TE'<lt'fl.JłYM-waaell:iego rodaaiu wyroby 1eks1ylne 
w DZ,At.E PAPrERNICZTM-zeszyly' bruliony Hłtolne, kalttgi haacllowe, 

' bloczki !tasowe ł f, "' 
w DIUU.E MEBl.OWYM-w:aądzenia blmowe, stolowl!!, lc'l!chenne, tapczany i t. p, 

/ CHJ k11llr11cyj11, 1hl11a fachwa I ~ 
--------------~---------.-..................... --..., ·~~~r.::i:1a~~-=::i1 · · ,. ~'~~~~~l'lr 

H R T. : 
DET L; 

• 
K,· GLUGL'A · ~-cy I Ska 

l d . Południowa 28 J 
: Z, Piotrkowska 

-, 115-82 
• 126-99 

- „ ~~ 

~lt1llUI UłlłttlUt!UOIUUl1UUt1 1 1 : tl1Ut llllłłlłUt1UUllUłlUUllllHJll l ll ,llll lT 1lllUlłlłllUUłllUłlłillUUt1UUUUlllUllUlft1UtlUl1UlłllłłU Ułllllllłłlłll: 

1_~=- m11R1u u1n1lłł1H· URTO'~T IA !,, 

p O LE C i. J A· Pieprz importowang kawi;;, herbatę , wma, dełika· T~ 

tesg, korzenie we włas~ym opakowaniu. W GD ŃSKU - WRZESZCZU . ~ 

~~~~~-~~~~-1-o~h-n~i~a~m_e_s~·~-----~ ł 1 ~e~~a3 ~~efun4~9B 1, 
ZA "IADAMIA : ~ 

źe z dniem I-go sie~pnia 1947 r. 

~-= rozpoczęła sprzedaż hurłowq ar­
iykułów tekstylnych na wojewódz-

1
' !:.-. :two gdański~ dla sektora uspo- . 

łecznionego i kupców detalistów 
-------------------------- hu1H:1:?JtJ U U: • a it : l:i&.UWJUłUUUtU. 1111:1»-' •H ~·l! -·nn1u1111u n uu -łl'1ł łll111111111t1•,..tttttft1........_1Htfft11U111ttu1łt1 11nnu11nu1u1u111111r1n ° 

KOMUNALNA KASA 0SZCZĘDNG>Ś€1 mi~sta PĄBIANIG 
; . 

w P A 8 I A I C A C H, ul. Ezerwonej A.mil Nr 7. lei. 21 

Prz~jmuje wpłat\/ uu: Wkłacłp oszczędn śclowe - Lokaty - Rachunki cielowe 

l'.'Jdziela krec!u tu dla: Rzemiosła - Rolnictwa - Drobnego puemu~łu , 
Z o. ł a l w i a . Przelewy i przek&a!}' no ws19st 1e miejscowo ~· u ra ju oraz 
- - - - u;eprowadsa wszelkie operacie bankome. 

.K 
OPOT, ul. 

•• ·~ • !. 

• 

• ł 
,. 
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K~~~~.~~ ~ sie~n~ ~.~~r!u81 Chłopi płacą podatek gruntowy 
-o-

Te ·efonv 
l(dmenda Milicji Obvwa1elskl~j- I U-69 
Miej1kie Pogotowie Ratunkowe I Straż 

Pożarna - 21-77 

Powrót ·do normalnego życia jest równiei: szkodnicy,\....ktorymi z,1jmą ię Komisje Spec• 
powrotęm rlo normalnego wypełniania obo- jalne. 
wiązków obywatelskich wobec państwa i spo- 'v\T walce o. normalizac.i~ naswgo życia wlo. 
łeczeństwa. Jednym z obowiązków obywateta dze państwowe przys1ąpiły do wzmożonej 
jest regularne płacenie podatków, bez któ- kontroli podatkowej, która stanowi lekcję o­
rvch me można odbudowywać kraju i pro- bowiązków obywatelskich, a jednocześnie dal­
wadzić normalnej gospodarki państwowe;. szy etap normilli?acji naszego życia zbiorowe­
Wielu oby va1eli, marząc o szybkim zrealizo- go. Kontrolą ·podatkową objęta została rów-Informacja Pocztowa - 12· I I 

Inform. kolej. i biuro podróży 
tel. 1 ~-95. 

1.0rbis" waniu naszego życia po wojnie, jednocześnie nież wieś, która przystępuje oqecnie do spła­
niechętnie i z ociąganiem. się spełnia ten wła-1 cania podatku gruntowe90. Jak wiadomo, po­
śnie obowiązek. Są również i tacy, którzy u- datek ten częściowo spłacany będzie w natu­
krywają swoje istotne dochody i nie chcą I rze, częściowo w gotówcl'?. Podatek gruntowy 
spełniać tej obywatelskiej powinności. Są to w naturze -zapłacić ma tylko 450/n gospo-

-o-

Dziś dnia 24 sierpnia rh. n g0 zinie 20 .Tak grr.yhy pG <leszcz11 pojau·i!v się w .shn~m. a hm niehrzpieczeńshYem fo 
!'U raz sbttni „Miło~ć .::ród wif'ków" I oknach kali:<ki<'h sklepów tablic1ki z na- groźha obozu" pracy i '\'ięzienia. jako ka 
i ,\1ari<1 rnrczyńs.\:„ą. \ pif.ami: „Remont, Wl::iśriciel wviechal". ra zri chęć otrzymv\\'::ini::i nadmiernych 

Dnia 24 hm. o godzinie 16 i dnia 25 :;Z pn\n1d11 choroh~· :'k!Pp zamkniely' rtp. 1:\skó\\·, 
)!TI. o ~mł:zini<" 20 gościnne \'.'\'stępy Wł. I Robotnicy Kali.sz:i ·doskonale jNlnak · · Wydaj0 mi s;ę jednak. że w tei zaba­
Surz,11skiego w ":duce „Od Cv<la rln żoł- zda,ią snbie spra\\'~. że przewaga tyrh \\'ie „klo rlłużej wytrzyma" r.wycięż>· 
nioerza Polskiego", „r.emo-ntów" i „chorób" - to zwykl0 l'połerzerish,·o l·aliskie, a sklep\' pozamy 

,;kalk1ilar~ jne" '">biegi, gierki kupieckie kane bez uzasa<lni~nia i umotv1\·owania 
K · n a i lkz<:>nie. na zmniejszenie, ~ie :,..ujno~ci 

1 
prr.):rzyn. j::iko_ nbiek~y nie,nkorzystane 

Kino „Bałt ik" _ Piotr I (~na U-ga) ! sp0łec::-n_e1 w \\·~[~~-z: ~pe_1~u!a{'liJ._ ... 

1 

;na1<l~ l~h~~o 1 ::;zybi<o n<>Wf' s.DQłeczne 
P t I< d · · 18 - oo \'' .i 1 Zi> 1e_,,t to !akh ka :-lt us1a. rh<1\\ ;i3,ąc<.>- zasto, O\' anie. 
oczą e o go z1me 1 .:. . ,, ~t"' 1 1z1e:ie ł · . · 1. .i • b · · J 

0 16, 18 i ~O. . go Q" <l\\'ę \\ p1 a,"<:>K f'Jf?Pq rnP ezp1f'cz.Pn- og. 

Kino ;:Shfowv" - „W · p;i bezimien-
t~a". Począ"tek se::i11.„Ów o g·odzinie 

17, 19 i 21. W niedziele o 15, 17. 19 i 21. Robotnik chce po pracy odpoczać 
Kino „Wolność" - „\Vvspa hnimien- Noc jest p;Jr<1 na «ei<l\\'\' "-: pocz\ riek I Trudn0 z~'Tacar się t apelem o &p'Okój 
a". . Początek sei'lnsów o godzinie i prz~pisv p_or1;;ąrlkowe \YVzna.czai_ą odpo r!n pijanych szabrO\vników przepijają-

16.30. 18.30 i 20.30. w1~dz::iln<Jsr i~arn<J 7._a „zak~~ce111e> sp\l-1 cych w knajpi~ łatwo osiągnię-te zarobki 
mm1111111111111m11111111111111111111111m11.1111111111111111m1111111111111111111111111111JJ11J111lJIJ111łillłlll lWJU I ~0.1"7.i!<l,\ii publ~czn~go.. I i „u~z-czdłi\\ iaj<!C\'Ch" wyciem „Czer-

z Ort.u R{lhotn1r~ zmę~zern rato<lz1eiln<) praca . . · . ~ · M . t C ,· „ 12 . e sp W fabrykach j ~p<1kOjlli J1lif'"7.kallcY 7. llł. I \\(Jn~Ch ma]:(•\\ na ~11 e _a.:;~nO O 

D.ziś dnia 2~ bm. o go<lzinie 11 odbę- Mar.-z. Roli-%ymierskieg<l w;karżają i::ie I\\" n0cy okoh<"znych m1~szkanco\\·, ::ile co 

.1zie się na ... ta<li-onie mieisl,im mt><:z piłki na c. odzien11e h;ila-"~' porlch111ielo1~. ~'c_h I n_a ~o mc'i \i.\\ !asdciel intratnego ~rzed­
nnżne i 0 inistrzo_,,t \\'o kia ... \' „A •· PO ZPN no-en vch ,.ptak6w". ktńrn szczegolnie &1ęb1orl'>tw a 1 wła<lze? - ho robotmk wy 
pomiędzy „Pro~ną".:._Kalisz a „Dębem" I gloś1io ;1\\·anturuj:ą się w rejonie re.sta-, maga po <"iężkiej pracy spokoJnego sou. 
Poznań. l/racji i Spółdzi<'lni Ga.,lronnmkznej. Jog. 

111111111H11111m111111111111111111111111m111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111m111111111111111r111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mon111111111111111111111n111111111111111n111111111111111111111n11111m1tt101tt11Kntm111111n11111111 

milicq;n-a „ • a 

darstw, a m1anowicie kló1 ych dochoćl 
w stosunku roćznym ,,·vnosi ponao -!C l;:w. 
ży1a Gospodnrstwa te podzielono n.1 :lwie 
kategorie. Jedną sta„ ... wią gospodarze naJbar• 
dziej zamożni. których zbiory wynoszc; w sto• 
sunku rocznym ponad 60 kw. żyta i którzy 
płacą podatek gruntowy wyłącznie w natu­
rze (\irugą ratę). Gospnrli'lr?P, których dochód 
roczny waha się rlo 40 - 60 kw. żyta płacą 

w naturze tylko połowe drugiej ratv. Ponadto 
przewidziany jest szer.eg ulg dla qospnrlarzv, 
którzy otrzymali ziemię i parcelacji i innych. 
Państwo robotniczo - chłopskie pragnie iak 
najbąrdzir-j ul.atwić chłopom spełnienie obo· 
wiązku podatkowego. ale w maga jego wv· 
konania do dnia 1 listopada br.. ponieważ w 
intP.resie wszvstkich <"hłopów leży jak naj· 
sz.vbsza i pełna normalizacja życia gospodar• 
czego nas-zeqo kraju. Wobec tego, że skazani 
iesf.eśnw przede wszystkim na własne siły , 
mt•simv tak. postępować, ahy wvJ...azać świa· 
tu, że jes1esmv narodem żywolnvm i 11ieugię· 
1 ... 111 i 7.P ·v nowvrh rlern.o\ ra1 · ~7r.vrh 'Vilrun· 
k 'c 11 ka:!clv obywatel stara się prt:ez właści­
we wypełnienie ~woirh 0bowiązków pomóc 
reszcie 'floleczeństwa i panslwu przy odbudo­
wi"' kra iu. Podatek oruntowy ma bnwie..'ll 
nrzvnieśc'· około 15 miliardów złotych I około 
320 tvsiecv ton żv\n pntrzehnego dla zaopa· 
tn".enia ludności miejskiej w chleb kartkow'{. 

Ahv pod11tek został spłaco11 w tych roz· 
niiarach, I 11hy ułatwić wsi wvpełnienie tego 
nJ„~ wi.;·.'kll -- ~tworzono spec ja lnv 11oarat kon· 
!rolny. Na terenie wsi działają społeczni po· 
borcy podatkowi, którzy pomogą rolnikom w 
spłacaniu podatku gruntowego. 

Wies, którą państwo ludowe dzięki refęr· 
mie rolnej i stałej trosce o rozwój życia kul· 
turalnE!9f' i gospodarczego podnio.sło do sta· 
nowiska czynnika równorzędnego w ptiństwie 
z innymi warsh.rami pracującymi musi -zro· 
zumieć, że obowiązek te.11 powinna wypełnić 
wzorow.o. Leżv to zresztą w interesie same.l 
wsi. Rohntnik w rniescie potrzebuje chleba. a 
J...tóry dajf' mu siłv przy warsztacie przemy· 
słowvm. a wiei' potrzebuje produktów prze· 
mvsłowych. Musi więc 'Zaopa.trzyc ludność 
miejskn w chlel) - źródło siły potrzebnej ro· 
botnik0wi do )1racy. Państwo odbudowuje 
zniszczon" wsie, rozbudowuje szkolnictwo 
wiejskie, otacza <:<>raz bardziej wnikliw<} 
tro~ką cało1'ształt życia wiejskiego. Podatek 
tPn stanowi ~rnrlek, kł.óry naród daje państwu 
nby mogło ono ze swej ~tronv dobrze spełru~ 
obowiązki wohec obywateti, wobec wszysffdt:h 
obvwal~li. " więc i wobec wsi. O tym proc:g­
siP wzajf'mnPj wymianv i \lsłngi muszf! lta.r~ 
d'lieJ ~wiatli rolnicy prZ)pominac tym wS'l;y· 
~tkim swoim sąsiadom, którzy wciąz jeszcze 

W dniu 18 8. br. Welke Stanbł<1\1· lat 
!6. iami.e..;zkałv \\. Kalisz'\1 ul. 23 Stycz­
uia skradł portfel z zawarto'cia 4.000 
.ł<Jt) eh Luaa ko w i \V a lentem u. 3ilm. \\ 

[(aliszu, ul. Górnośląska 26. 

Szkudlarza przPr;a1ano do d .'::!JOZ cji I po\'.'. Kalisz, mie~zkaniec tej \\'Si Wai- ni'e rozumieją dokładnie swoich obowi117ków 
wobec państwa. Spłacanie podatku w naturze 

Prokur<ilora. czak .Marcin, lal 2'4. z stał p.ąbity przez w prnepisowym terminie leży rów. 'eż w in· 

i\1łodcdaw:go przestępcę przekazano 
\Vładzom ądo\\ vm. 

i< * "' 

* • • Dominiaka \\ l.ad,'y~ ~ .zam ~rzkął tere$·e rolników, poniewa'i: łatwiej dowieźć 
Dnia 18 8. r11. Fuli11nnska !\atan:vna zboze do punkti'>w ~orczych ''r okresie pogo· 

zam. \\ KaE~zu ul. Slalin:i.:1. \V\głądając również w Ph,0nicach. Ghlopiec doznał dv przed nastaniem jesiennvch słot i rozto· 

ęl · · d'"oc· h z'ebe1· 1· orro'ln\·ch obra pów. \,1Vieś przez punktualne i rzetelne spła· 
Ok·nem Il p·1ętra .Jo.„ fala ;i.tak11 sl"rco •~!!o P · rn1ęc1a " - . ,., .· -

- <t - ' = cenie podatku qrunto,qego I pomoc jakiej 'IJ• 
\\~· padła -p0n0sząc "mierć i1a niief.<cu. że11 ci a la. dzieli aparatowi bnt.ro"J,nemu w jego. pracy 

Dnia 12. 8. rb. z ogrodu G~rliczowej W dniu. 16. 
* • * I W "-tanie ciężkim przewikziono g.-, do wykaże swoje zrozumienie dla pl!ltn:eb pań· 

stwa i rLeczy-'vistą wolę jego pełnej odbudo-
8, rb. 1e 1\si Pi'' r:inkP 'lpitala im Przemysla\'l;:l II "" Kali$ZU. wy. (eh.) 

Lucyny, zam. Kalisz ul. Górnośląska 50, __ .,..._ 
skradii większą ilość ow~ów:_ Ehaust TurP:~ 
Edmund. zam. Kalisz ul. GornGshąska 47. -- "' T, 

_._.._.._. __ - - ~ ____ .,._..,.... __ -·~--__....,.._ _______ www_.._. 

3ora"·ski 1'\ichaL zam. Kalisz, ul. Górn) o d 
śląska łl, ;\lak<Jwski Henrvk. zam. Ka-
L<sz ul. Górnosląska 43 AmatorÓ\\ cu- ! . . . 

• znaczenie żołnierzy 
:ii.ego o\' oc·u przekazano rlo Sad11. 

* * 
Dnia 17. 8, rb. uczeil i'Zcżnika :-izkud­

fart Jan ,?am. we wsi Kucharki pow. Ja­
rocin skradł 2.210 zł. na ·zi.;ode swojego 
pracodaw<:y Ly~zczaka Anioniegu, zam. 
Ka.Jisz. u!. .Młynarska I. 
l'!l•lllllllllHllHJllllllll'llllll•t 111111111 

Ko1nunik.at 
D' rd;cja Okręgo\\· a P0czt i Telegra­

to\\, w Poznaniu prz~ · lępuj~ do ~praco­
\\ ania nowP.go -plsu abonentdv. na rnk 
1948. 

W Z\\ it1zku z p<l\\" i· z ·m Re jonO\\·y 
Urzad T~legrafkzno-Telefoni mv w Ka­
i z·u' Z\\'raca się i prośbą do \\.·zy. łt-kh 
1bonentów sieci miasta Kałis;~a. by do 
inia 30 września rb. podali dokla<lne 
)rzmienie ~\\o ich firm do .spisu na 1948 
rok. 

Tvch abonentów. którzy do rodanei:ro 
tern~inu nie zgfo5ZiJ żr1dnych zmian, 0-
rząd umie:ci "' brzmieniu jak podali \\' 
deklaracji \\·zględnie w brzmieniu jak by 
li umie-.zcteni w pi-ie za rok 1947. 

• • 

uczestników walk o wolność 
\\" dniu 17 .:ierpnia 47 r. \Y. sali PPR w Uroczystość odbyłłl się w obecnos':!i I powitał zebranych Starosta Powiat.owy 

Turku ndbyła ~ii.; urnczystoś<: dekorowania przedstawicieli partii politycznych ze ob. Kruszyński, na którego wniosek 
żołnierz. z 3? r. i żołnierzy odr~dzoneg·o :-.ztanrlar;imi i licznie zgromadzonych ~o- 1 uczczono jednominutową ciszą pamięć 
Wojska Pol--kiego pami~tkowymi meda- ści. ' 1 poległych w walce z Niemcami. 
lami: „Za W;:i,rsz~wę", .,Z v:vcięstwa i Odznaczonych zostało stu żołnierz . Następnie przemawi&li: przedstawi-
Wolności''. .. Odra, Nissa i Bałtyk", Na wstępie orki~strci Straż.• Pożar- ciel W. P. kpt. Siemkowicz - Komen-
.. Odznakri Gn.inw::ild7kll" inn:vm1. nej w Turku odegrała marsza, poczyrn dant R. K. U. Kalisz i przeds~ciwici~i 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ P.R.N.wTu~u-ob.Bu~mk. 

Mówcy podkreślali konieczność pracy 
dla odbudowy Pciństwa i pracy społecz­
no - politycznej· nad ugrWltowaniem 
rlł"mok1·acji ludowej. 

P_rz targ 
r-,\,'STWowr 1.AKLAl)Y .,, WNn~C!OWl 

„WINIAR " - Winii1ry \.., K2J!si:a 

ogła$te.j<1 przetarg na vyki'!ntimr ' powi 1 ror:ego drze11•a: 

.i) \/; ~ztuk •toló" 
h) 16 i:ztuk le.wek. 
c} 50 szłuk taboretów 

. "'edług wr:oró zn4jdujac •eh "'ę na lerenie fabryk.i. 
Ofert w z4klejon_ cti kopertach n111e;.v >kładal' do. \ 'ydztałn. Technicznego P.z.z. 

„Winiary" do rlnia 30 ~ierpma 1947 r. do ąodziny ll-eJ r 
Otwarcie ofert nastąpi tegoż d11ia o godzinie 9,30 rano. . 
Wadium przetargowe w wy~okości 2 proc. od oferowane.i sum n;al&żv wpłacić do 

Kasy Fabrycznej a kwit dołączyć do oferty. „ 
Dyrekc.ia zastT7e!fa sobie dowolny wy-bór oferenta 9raz u11iewa.i:niel1ie przetargu 

bN podani11 przyczyn . 
Wszelkich informac.ii udzic:-la W ;d1i11I Terhni<·my F11bfvk1. 

Po przemówieniach nastąpiło dekoro· 
wanie odznaczonych przez kpt. Siemko· 
wicza i starostę ob. Kruszyńskiego. Na 
wstępie wręczono pośmiertnie „Krzyż 
Walecznych" rodzi.ni po Perlińskim 
:Romanie , poległym w walce z U. P A. 
i kan. Szydłowskiemu Piotrowi -
„Brorizow:v Medal Zasłużonych n! PO· 
lu Chwaly". · 

Uroczystość zakończono odspiewa· 
niem Roty. 

Popra\\'ki nalei.v zglaszać w Rejon.o-I 
"~ m t r_zę~zif' TeleRT~ficz_n0-Tcl;e~r:o:1kz-
nym w K~~zu ul. Slal1na 1, pokn1 ~r. 9. ~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Odznaczeni złożyli na rzecz ,Rodziny 
Rflrliowej" w 1'urku: na sieroty po po· 
legł, ich żołnierzach. kwotę zł. 3.391. 

Wydawca: M!ejskl 1 Powiatowy ~ornhet PPR w Koits-zu. R~dakcja i Adm!ni!;ttacjo !Calis-i, Al. Marsz Stalina 17, tel. 10-26. Tel. M>e!lY ll· 10. Gocisł:a ! p111yj-d: Rr "<:rtor No.es. 18-19, 
Sekretariat: 10-lS Zakł. Graf. Sp Wvd .. Prasa" Łódż, Żwirki t?. 

wt €. ee . cm 

'ł O(;ŁOS?~. Wyc'lilwn1ctwa „Gł!'>;::i K;il1~ł<;iP.qn" nhnw•ąi'lll<!C"Y f'd rir1i11 15 ~erwe~ 1941 roku W teksde: od 1--100 mm 7.ł. 50. lOI - '200 aun. . d. 60, onwvtet d 10. 

~a tekstem. 1>d l - 1~ • ..:an d 4.5, pawyzej zł. 60, DrobnP <.a 1edno słowo: posrnki"'!inl• fflrlzin ił '20. hl.lld!l'19" ()eltane, ~uplu> ł 'fJl'?.edul tł . 25. iq11b, eł. W, !SOlla.kJ.W&aie 
pracy zł. IO. W niedziele t śwleta 30b/o ih6zej. ~·t'.115W 

, 
• 



Str. 12 

PR·Z·YGODY 
pięciu typków z 8anialuki 

t05. Gdy na milę się zbliżyli, 
Zobaczyli w pewnej chwili, 
Że to ludziom (Daj.~ sł<>wo) 
Ogień palil sL.i: nad gł<0wą. 

105. A gdy byli już na brzegu 
jeszcze jeden dziwny szcz.egół 
Ich uderzył, mianowicie te:11, że tu­
bylcy mieli ciała z parafiny a 11a ich 
~ł<}\vach tlił się za:palony knot. 

l07. Kra.i ich zwał sie Parnłinią, 
Kiedyś o nim pisal Pliniusz, 
Lecz część znaczna te.e:o dzieła, 
Gdy się palił Rzym, spłon-P,ła. - -

SZOFER OFJARĄ 

Obok firmy Horaka przy ul. Pabianickiej, 
motocyklista w stanie nietrzeź.wym, Pawelec, 
tamieszkały w Rudzie Pabianickiej, jadąc bez 
światła, najechał na szofera Kotlickiego Zyg­
munta, zam. w Łodzi ul. Żeromskiego 150. 
Szofer doznał obrażeń cielesnych,· sprawcę 
<Hesztowano. 

SMIERC PRZY PRACY 

Na terenie firmy Pozna11.ski został przeje­
chany przez wagon 20-tonowy napełniony wę­
glem, Marcinak Józef, lat 60, zam. przy ul. 
Ogrodowej 60. Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził zgon naskutek zgniecenia żeber i je 
lit. Zwłoki zabezpieczono. 

CHĘC PRZYGOD CZY WYPADKH 

Dnia 19 bm. przy ul. Bazamej 7, wyszła z 
domu rodziców 14-letnia Krystyna Drewnow­
ska i nie pcwróc iła. 

ZNOW KATASTROFA 

Wczoraj wieczorem przy zbiegu ulic Piotr­
kowskiej i Sródmiejskiej, miała miejsce ka­
tastrofa samochodowa. Samocląód osobowy 
jadący z Placu Wolności, jadąc z nadmierną 
szybkością najechał n'a dorożkę Nr 111, wy­
jeżdżającą z ulicy Jaracza. Samochód prowa­
jzony przez ofic. Wojsk Polskich, roztrzaskał 
dyszel dorożki, wyr,;ucając dorożkarza i za­
:iając uszkodzenia cielesne przechodniom. Szo 
:era żatrzymano. 

Nr. 232 

Ze spor!!!_ 

Emoc·jonujqcy pojedynek 
Stoczyli wczoraj Bek z Kupczakiem na torze Helenowskim 

!!ek 

Bek i Kupczaki Już I mistr.zostwa Polski Kupczak poprawił się wy· 
tylko te dwa nazwiska raźni;J. ale rozwiT\ąć ją moż_e jed":'nie na_ 2_0~ 
'..vystarczą , aby wśród - 250_ metrach. B~k nato1_mast me traci JeJ 
miłośników kolarstwa przy fm1szach o wiele dłuzszych. 
"1ywołać dreszczyk emo- ·wadą obydwóch tych kolarzy jest małe o­
cji. Wczoraj kolarze cze- trzaskanie w startach "Z równymi sobie prze­
scy nie zjawilt się na ~iwnikami. Obydwaj jednakowo tracą głowy 
;tarcie, a jednak na tor 1 wskutek braku opanowunia nerwowego po­
helenowski przyszło o- pełniają kardynalne błędy taktyczne. 
koło 2 tysięcy widzów Przykład I. W finale pierwszym o pierw­
rnbaczyć walkę tych sze i drugie miejsce Kupczak tuż przed 200 
clwóch najlepszych na- metrami będąc na pierwszej pozycji przepusz­
<ozych sprinterów. Zwy- cza wyraźnie finiszującego Beka przed siebie 
r· ięstwo i t.ym razem od- i rzecz oczywista, pomimo szalonych wysił­
niósł Bek. Łodzianin po- ków nie może już mu nawet dojść do kółka. 
konał Kupczaka dwu- Przykład II. W drugim biegu finałowym 

krotnie w finale wyśclgu sprinterowskiego o 
dobrą długość, a przegrał tylko raz o pól dhl­
gości. 

Bek znowuż, prowa dząc wyscig na pierwszej 
pozycji dopuszcza Kupczaka do krótkiego fi­
niszu akurat na - ostatnich 200 metrach, naj­
bardziej odpowiadające mu, krakowianinowi, 
i oczywiście przeqrywa wyścig o pół dhtg()ści 

DLACZEGO BEK JEST LEPSZY 
OD KRUPCZAKA? OBAJ NIE UMlEJA WYGRYWAC 

. W czym leży przr:waga Beka nad Kupcza- Z PIERWSZEJ . POZYCJI 
k1em? Przede wszystkim w większej wvtrzy- Z tych dwóch przykładów wynika jeszcze, 
małości. Kupczak rozporządza w tej chwili że tak Bek, jak i Kupczak nie potrafią wy­
szybkością ko11r.ową nie gorszą od Beka (od grywać z pierwszej pozycji. Jest to oczywi-

'ij'";_i;1···;11-;;·1;·1;~;"''i@'z'B'''''''''''"'"'''"'""""''"''''''''"''''"'''"''''''''''''''''"''''''''''''""'"""'' 
~ 4fWWQ ·-

Komunikat Zarzqdu Nr 3 
1

1. Podaje się do wiadomości klubom, orgaqi­
zującvm spotk,1nia, fo prawo wstępu na 
zawody posi11dają właściciele legitymacji 
ko_loru zielonego, na których u góry figu­
ruie: „Uwaga: Przedh1ża się WilŻność do 
dnia :JO kwietnia 1948 r.", podpisana przez 
członka Zi!rząrlu ŁOZB pod stemplem kolo­
ru czerwonego. 
Legitymacje - bez przedłużenia tracą swą 
ważność. 

W następnym komunikacie podane zoslaną 
numery legitymarji ważnych oraz nieważ­
nych. 

2. Podaje się do wiarfomości. że w dniu 28 
bm. w hali „Wimy" o godz. 19-tej odbę­
dzie się oficjalne „Otwarcie sezonu 
1947/48 r.". 

3. Zwracamy uwagę na ostatm komunikat 
Wydz. Sporfowego ŁOZB Nr 5, pkt. B z 18 
bm. i wzywamy kluby do podania .natvch­
miast: 
1) gdzie odbywJją się treningi, 
2) w jakim czasie, 
3) kto prowadzi treningi. 
VV czasie od 1 - 15 września przew1d'Z1ane 
są inspekcje we wszystkich klubach. oraz 
treningi dla zawodników zaawansowanych. 
Pozatem odbędą się lekcje z trenerami, in­
struktorami i przodownikami. Cwiczenia 
odbywać się będą w hali „Wimy", przy 
ul. Armii Czerwone.i 82. Kierownicy sekcji 
są obowiązani do skrupulatnego przestrze-
gania zar-ządzeń trenera Sztamma. \ 

4. W nieprzekraczalnym term~nie do '1nia 31 
bm. prosimy złożyć legitymacje wolnego 
wstępu do przedłu±enia. 

ście pozycja trudna i trzeba być bard"Zo otrza 
skanym w licznych i poważnych startach, a­
by wyczuć chwilę, w której przeciwnik, bę­
dący na kole roz!}ilcznie atak i natyc:hmiast 
przejść samemu do kontrataku. Tej sztuki 
można nabrać tylko w startach z kolarzami 
równej !dasy, a niestety, takich mamy tvlko 
dwóch: jednego w· Łodzi, a drugLP-go w Kra­
kowie. 

Gwoździem wczorajs:t~go pragramu był W} 

Ścig sprinterowski na 1.000 metrów. W przed· 
biegu pierwszym Kupczak rozprawił się bez 
wysiłku z Salygą (KS Tramwaiarz) i Forysiń· 
skim (Tramwajarz), w czasie 15 sek„ a w dru· 
gim Bek pokonał Janika („Sieć" Vhocław) l 
Wo jrieszl'a (DKS), w czasie takim samym-
1.5 sek 

W półhndle I Kup<:zdk wyeliminował Jani­
ka, w czasie 14,8 sek. Ci Bek koleg~ klubowe­
gb Sałygę, w czasie 15 se~<. 

Finał wskut2k wyraźnego błędu taktvr::'lne· 
go Kupczak przegrywa o długość do Beka. w 
czasie 13 sek. 

KUPCZAK ZWYCIĘŻA BEKA 

W drugim biegu fi­
nałowym wyścig popro­
wadził Bek do ostatnich 
200 metrów, dając Kup­
czakowi wszystkie szan­
se na zwycięstwo. Zwy­
ciężył Kupczak o pól 
długości. w czasie 13,'.l 
sek. 

W trzecim, decydu- . 
jącym spotkaniu Bek, 
będąc na drug.iej po­
zycji, rozpoczął walkę 
na przedostatnim wi­
rażu i pokonał zde­
cydowanie Kupczaka 

Kupcwk 

znów o długość w czasie 13,I sek. 
Trzykrotnie walczyli również ze sobą Ja­

nik i Sałyga w finale II o trzecie miejsce. 
Pierwszy wygrał Sałyga w czasie 15,3, drugi 
i trzeci Janik, w czasach 14,4 i 14,8 sek. 

W wyścigu rozstawnym na dopędzenie na 
iO okrążeń toru triumfował Gryszkiewicz 
(ŁKS), w czasie 6:7,01 sek. przed Wojciesz­
kiem (DKS). Zwraca się uwdgę klubom na komunikat 

kapitana związkowego z dnia 17 bm. Nr 2 
(„Głos Robotniczy", Nr 225 (806) z dn. 17.8). 
Prośbę KS „Zryw" załatwia się przychyl­
nie, przy czym zwraca się uwagę na za­
łatwienie listu naszego z 22 bm. 

Za Zarząd: 

(-) 

W podobnym wyścigu dla zawodników nie 

I licencjonowanvch zwyciężył Leszczy1iski (DKS) 
Zdzisław Cwiek w czasie 6:52 przed Umińskim Zd. 
Sekretarz (Kr.) 

na finalistów 
ne boiskach piłkarskich 

się ciekawie. HCP (Poznań) walczy u siebie 
z WMKS-em ze Szczecina, a Lechia z Polonią 
bydgoską. Ze spotkań tych powinni wyjść 
zwycięsko gospodarze - HCP i Lechia. a ta 
ostatma utrzymać się na pierwszym miejscu 
tabeli nadal. 

Czy będzie pad1ł deszcz, czy świeciło słoń· 
ce, na .boiskach polskich będą się dzisiaj to­
czyć dalsze boje o wejście do Klasy Państwo­
wej. Znów wie.czorem będą dźwięczały we 
wszyst~ich redakcjach telefony i pad::iły wciąż 
jeiłne i te same pytania: „Jaki jest wynik 
meczu Cracovia - ZZK, czy KKS - Polonia I 
(Bytom)?" WIDZEW ODPOCZYWA 

.z chW:ilą, gdy r~zgrv:w~i zbliżają si~ . rl;> w grupie IV drużyna Widzew, stuprocen-
konca. za1_nteresow1in1e mm1 wz~asta. Dz1s?e.J: towy faworyt na finalistę dzisiaj udziału w 
sza medz1ela na przykład powmna wyłomc · b' d k' KS 
• • r- r r t · kl b. A kl h rozgrywkach me ierze, Ra oms 1 nato-
JUZ ::> ina 1s ow z grupy u ow asowyc . miast spotka się z CKS-em. Na zwycięzcę ty-

SYTUACxA WSRóD MTSTRZóW A KLASY 
W grupie I Tarnovia gra swój ostatni mecz 

z Partyzantem z Kielc. Faworytem jest tu Tar 
novia, ale nawet gdyby goście tylko zremiso­
wali w Kielcach i tak mają zapewnione pierw 
szł! miejsce w swej grupie. 

Drugi mecz w tej grupie Jarosławski KS -
Lechia nie będzie miał już żadnego znaczenia 
na układ tabeli. 

powany jest RKS. 
W grupie V za faworytów uchodzą Legia 

(Warszawa) i WKS (Siedlce) Legia spotka się 
z Mazurem, a WKS z Sokołem. 

A teraz przejdźmy do „repów". Najciekaw­
szym spotkaniem w grupie pierwszej będzie 
KKS (Poznań) - Polonia (Bytom). Inne, jak 
Skra - Polonia (Swidnice), Wisła - Ogni­
sko, czy Polonia - Motor uważane są za 
czczą formalność i nie będą miały więks7ego 
znaczenia. W grupie II ostatnim przf'dwnikiem Ru­

chu (Wielkie Hajduki) będzie dzisiaj Sarma­
cja. Nie ulega wątpliwości, że Ruch odniesie 
tu zwycięstwo i w 2 jdzie jako drugi finalista CRACOVIA GRA W ŁODZI Z ZZK 
do puli finałowej. Grupę drugą otwiera spotkanie łódzkie: 

Piast (Gierlice) powinien pokonać łatwo Cracovia - ZZK. Wynik tego meczu zdaje 
Victorię z Wałbrzychu. się być z góry przesądzony na korzyść gości. 

W grupie III obydwa mecze zapowiadają AKS spotka się dzisiaj w Toruniu z Pomo-.... ;._ __ ...;..,....._, __ _. ______ ~-------------------

Sztamm w roli wojażera 
Trener PZB odwiedzi Łódź na początku września 

W związku z programem wyszkoleniowym 1 · instruktorów, obejmujący w całości 28 go-
czękiowym przygotowaniem olimpijskim, a dzin (po dwie godziny dziennie przed po!ud­

z tym związanym ujednolicen em akcji szko- niem). 
leniowej, Wydział Wyszkoleniowy PZB dele- c) treningi zaawansowanych zawodników 
guje trenera PZB, ob. Sztamma do poszcze- po dwie godziny dziennie po południu_ 
gólnych OZB. Trenera Stamma deleguje się do poszcze-

Trener Sztdmm przeprowadzi w czasie od gólnych okręgów w następujących terminach: 
1 września do kotica grudnia br. inspekcje . Łódzki OZB - 1-15 września 1941 r.; war­
oraz doskonalenie przodowników i instrukto- szawski OZB - 16-30 września 1947 r.; ślą­
rów w okręgach. W czasie pobytu ttenera ski i krakowski OZB - 1-15 października 
Sztamma w danym okręgu przeprowadzi on: 1947 r.; częstochowski OZB - 2..,..-15 listopada 

a) ins1wkcje wszystkich treningów klubo- 1947 r.; szczecil1ski OZB - 16-30 listopada 
wyr:h OZB, 1947 r.; lubelski OZB - 1-14 grudnia 1947 r. 

b) kurs doszkoleniowy dla pi;,zodowników 

rzaninem I też nie powinien mieć wiele kło­
potów z uzyskaniem zwycięstwa. Tmdniejsze 
zadanie na.tomiast będzie miał prawdopodob· 
nie Rymer "Z Gedanią. 

W pozost11łych spotkaniach grają: RKU -
Gro>hów, I Radomiak - Orzeł. 

W grupie trzeciej nie powinno być żadnych 
niespodzianek. Garbarnia powinna pokonać 
PKS (Szczecin). Lublinianka Tęczę, Czuwaj 
(Pn:emyśl) KKS (Olsztyn), a poznańska Warta 
katowicki WMKS. 

Dzisiejsze ~mprely sportowe 
BOKS 

Stadion ŁKS-u, godz. 10.30. 'lowarzyski 
mecz bokserski ŁKS-Zjednoczeni (Bydgoszcz), 

PIŁKA NOŻNA 

Stadion ŁKS-u godz. 17.30 Mec1 o weJSCl9 
do Klasy Państwowej Cracovia - ZZK. 

„Głodni" ZW\lcięia;ą SlJINch -
leszcze mało krzywd 

wyrządziła im „lulłwaffe'1 

Dotychczas wszyscy sportowcy państw a· 
lianckich przestrzegali zasady nieutrzymywa­
nia kontaktów sportowych z Niemcami. 

Pierwsi tej zasadzie sprzeniewierzyli się, 
oczywista, Anglicy. W Kolonii odbył się o­
statnio mecz lekkoatletyczny pomiędzy stu­
dentami okupacyjnej strefy brytyjskiej a re­
prezentacją „Oxfordu". Mecz wygrali "głodu­
jący" Niemcy w stosunku 75:69 p. 

Najciekawsze z tego meczu to to, że wszy­
stkie rzuty, do których zawodnikom, jak wia­
domo, potrzebna jest odpowiednia waga, wy­
grali Niemcy (!) Może ta porażka uwolni w 
końcu Anglosasów od zmory - panującego 
rzekqmo głodu w „biednych Niemczech". 
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